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R'VN aiSoH0nyCZny <1Zialal‘ D yrekcji Edukacyjnej 
g ro d o w ej, następnie Komisji Rządowej Wy-
S c  ol t CGnia Publiczne§°- Przez dzie-
1812 I  P"ZeC,ąf  CZaSU 0d Poczffl>m roku io  u  do końca roku 1821.

statystyka (ciąg dalszy).
^ eatr.

o S . 5 2 "

cząsc u r z ę d ó w  a .

W araz'iw skn \ir-a j 13C . P° oku stronach 
k o m n an i^T r i ^  eksk*ej  drogi żelaznej, 
w an a  d 24 n  lei 8^ eS° pułku, była atako- 

n £ A ° T W ca (6 L ipca) w m. J a n c  
cm ętarz '■ i‘'n  ̂ C hm ielińskiego. Zająw szy 
m ^śhńe O? nierze Pu łku  B iełozierskiego po- 
stra ta  1 fP leia k ilk a  napadów , ze znaczną 
t a  t0W^ kóvv- Zil Przybyciom  z L elo-
oofnel I-anj\  łe b sk ie g o  pułku , buntow nicy 
w t 1 Nu wiadom ość o tem , zebrało  się 
ę z ‘ uow ie k ilka  oddziałów, i w nocy na d.27 
dzia}WCa^  Lipca), banda ta  wzm ocniona od- 
m-rT B użenickiego, zupełnie została roz- 
S trn t0UK przez oddz;bd pu łkow nika  E rn ro th a . 
brano  t UQto.wu11bów są bardzo znaczne. Za-
ieto 17 k 68!  ^  sztućców, cały  tabor i n-ję to  17 buntow ników .
stało wo.iska w obu potyczkach 5 zo­
stało zabitych, a 9 ranionych.

sk ieg o  p u łk u  k ° “ Panj °  K ijo w -
d o w ó d ztw em  niaio™ 6^  Z • Kozakam i,pod  
26  C zerw ca  (8  L rn ,.^  1 ,a w m a - rozb iły  w d.
bandę z 1 ,000  ludzi. W‘ W a le w ic
bardzo znaczne; w  liczb ie  y1 .-) u n to w n ,k ó w  są  
duje się  d w óch  prWz e w o t ó w  

W o jsk o  m e  p o n io s ło  żadnej stra ty .

b o d  B ełchatow em  niedaleko P io tr k o w a ,
dwie seciny kozaków  rozproszyły  znaczną
bandę konną pod dow ództw em  L iitticha , któ-
* w teJ potyczce został zabity.

p od •
iż n a ' r S*e d °  )v*adomości osób interesowanych, 
Grudnia"1!* o.6 Nadwyżej zatwierdzonej w dniu 27 
sji RZad ifv St^ zllia> 1 8 6 '/z r. Organizacji Komi- 
PubliCzneg0 J KomZnan nReligijnyC‘łl * 0śłvicceuia 
tet Egzamin’acyjnySJw w A ’3 usta>iowiła Komi- 
egzaminów z kimiv,i , ar)2a'vie> dla odbywania 
Rządowych, jako i P  l 3,111 113 ^ auczycieli tak 
Powiatowych i G i m n a  .!V3tnych’ w zakresie Szkół 
zydencją Czło.iH R Komitet tea P°d Pre '
“ u Papłońsl ie^n wr y wekowania, Radcy Sta­
dzie posicdin ’ 1Zytatora Szkół, odbywać bę-
W Warszawie " kalu S z k o ł .v Sztuk Pięknych

m in tn a u f)  kf lulydatów pragnących złożyć egza- 
w°dami d P zanoszone wraz 2 przepisauemi do- 

0 rezydującego w Komitecie.

Zawuwiadamiając w h S - SłoleczneS 0 W arszaw y. -  
posesij w mieśrip W 3011’ rziłdców ' dzierżawców 
dze położonych 7  Warszaw'e i przedmieściu Pra-

C2yna się pobór: ° * dDiem 6  L ’ P C 3  r' b' r° ZP° '

ty za ^ \ h<T e Gł4wn,‘J Ekonomicznej: drugiej ra- 
zji od kanitam ° nU Z reahl0Ści miejskich- ~ P ^ w i-  
b u d o w la n y c h ! -  miej8kicb’ 1 Proceatu od p o ży czek

ratv 1l" ’SW. Oborowej Pomocniczej: drugiej 
n  Ł ' oplaty kominowego,—

raty za r T '  (̂ 0c/l°dóu) Skarbow ych: drugiej raty za r. b. dz.erzawy z domów skoniiskowa-
nycłl 1 zwrotu pozyczk, za cynk -  tudzież o p ła ty
na utrzymanie wodociągów Warszawskich za cały
r. b.—

Wzywa tychże kontrybuentów, aby pomienione 
należności od nich przypadające w ciągu miesiąca 
Lipca r. b. niezawodnie do Kas właściwych wnie­
śli, i uprzedza zarazem, że po upływie tego mie­
siąca do zalegających w podatkach Skarbowych, 
kary egzekucyjne w myśl przepisów skarbowych 
regulowane będą, a niezależnie od tego do wszyst­
kich w podatkach skarbowych i opłatach miejskich 
gęgających  kroki egzekucyjne, a w razie ich liie- 
skutkowania sekwestracje zarządzone zostaną.

Rrzytem Magistrat ponawia ostrzeżenie, ażeby 
pieniądze na podatki przeznaczone, nikomu nie po­
ll lerzane, lecz aby takowe jedynie w Kasach, i 
i  ko do rąk właściwych Poborców, odbiorem 
tychże trudniących się oddawane b y ł y , - i  ażeby 

1 y zaraz tegoż samego dnia z rąk Poborców

niew hśn0’ “u !°  T r3tą Pieni?dzy’ w rSce 
nveh , od d an y ch ,1 obow iązk iem  w n iesien ia  in -
j L r .  n  Kas-~ P -  o-Prezydenta, Szambelan Dworu 

« o  L e s a r s k o - K h ó l e w s k i e j  M o ś c i  Z . H r .  Wie- 
°P ols lei.— Naczelnik Kancelarji Luceński.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
sprawozdanie.

tęo iai a"r,n " v, 1̂ Gi dz ênn‘ki angielskie po­
ją  PP- ioebucka i L indsaya, za to, że ro ­

bili k ro k i do obcego m onarchy  w celu w yw ar­
cia w pływ u na parlam ent, i uznają postępo­
w anie ich za przeciw ne konsty tucji. Globe po­
wiada naw et, żeza  daw niejszych czasów, p a r ­
lam en t byłby już  osadził p. R oebucka w W ie­
ży. A rty k u ł w Monitorze nie zupełnie zgadza 
się z ośw iadczeniam i p. Roebucka, bo kiedy 
ten  osta tn i mówił, iż Cesarz zapew nił go o 
w ysłaniu do barona G ross in stru k c ij zaleca­
jących  mu, nowe gabinetow i angielskiem u po­
czynić propozycje, Monitor objaśnia, iż Cesarz 
ośw iadczył ty lko  gotow ość przy łączenia  się 
do polityki gabinetu  angielskiego, jeżeli ten 
uzna, iż za pom ocą uznania Stanów  południo­
w ych będzie m ożna położyć koniec wojnie 
domowej w A m eryce. Pom iędzy tem i dwoma 
przedstaw ieniam i zachodzi ogrom na różnica; 
bo k iedy  w edług p. R oebucka, Cesarz ośw iad­
czył, iż p ragn ie  wziąć w tej spraw io in ic ja ty ­
wę, w edług  Monitora, Cesarz powiedział, iż go­
tów  je s t  uczynić to, co A nglja uzna za stoso­
wne. W ed łu g  p. R oebucka, udaw ał się on do 
P ary ża  wraz p. L indsayem  aby zbadać uspo­
sobienie Cesarza, w edług zaś Monitora, celem  
podróży deputow anych angielskich  było sk ło ­
nienie Cesarza do uznania S tanów  południo­
wych. N akoniec Monitor zaprzecza, aby C e­
sarz upow ażnił tych  panów  do zakom uniko­
w ania jego m yśli parlam entow i. D ziennik i 
angielskie z tego powodu ostro nagan iają  wie- 
lomówność p. R oebucka, a ja k  silnie przeciw 
niem u pow staje opinja publiczna, tego dowo­
dzi między innem i, podana w depeszach treść  
a rty k u łu  Morning Costa. W szelako  przed w y­
daniem  ostatecznego w yroku  przeciw  p. Roe- 
buckowi, należałoby poczekać na  zeznania p. 
L indsaya.

Z powodu krążących  pogłosek, że pom ię­
dzy F ra n c ją  a H iszpan ją  już  rozpoczęły się 
uk łady  w spraw ie m eksykańskiej, La France 
donosi, że uk łady  te  zostaną rozpoczęte dopie­
ro po wzięciu przez francuzów stolicy M eksy­
ku  i to na zupełnie nowych podstaw ach.

Pom iędzy  gabinetem  paryzk im  a lo ndyń­
skim , toczą się podobno uk ład y  w spraw ie 
M adagaskaru; w edług jednego  z paryzkiok 
dzienników , gabinet paryzk i zażądał od ga­
binetu londyńskiego objaśnienia obecności p. 
E llisa  w Tananarive; według innych  pogłosek, 
celem układów  je s t  sk łonien ie  A nglji do 
wspólnego z F ra n c ją  w ystąp ien ia  w tej sp ra ­
wie, do k tórego  to w ystąp ien ia , pomimo op- 
tym icżnych ocenień Monitora, ju ż  rob ią  się 
we F ran c ji przygotow ania, chociaż nie na 
w ielką skalę.

Z pow od u  pogdosek o uk ładach  pom iędzy 
rządem  egipskim  a k o m p a n ją  kan a łu  suez- 
kiego co do uniew ażnien ia w arunku  um ow y, 
nadającego tej kom panji g ru n ta  nad kana­
łem, Patrie utrzym uje, że pogłoski te są bez­
zasadne; kom panja w praw dzie w zeszłym  
m iesiącu porozum iała się co do ustąpienia 
w ice-królow i, lecz ty lko  bardzo m ałej części 
tych  gruntów , wzdłuż kan a łu  wody słodkiej 
pom iędzy K airem  a Zagazig, k an a łu  budow a­
nego kosztem  w ice-króla,

Z R zym u donoszą, że T ris tan y  i Z im m er­
m an o trzym ali przyrzeczenie od w ładz fran- 
cuzkich, iż nie będą w ydani rządowa w łoskie­
mu. T ris tan y  odw ołał się jako poddany  hisz­
pański do swego rządu. Co do losu S trom en- 
gi, nic jeszcze nie wiadomo, a w Rzym ie przed­
staw iają  go jak o  wychodźcę polityczuego, na­
czelnika partyzan tów , k tó ry  nie rabow ał w 
N eapolitańsk im  i za w szystko co brał płacił. 
Je n e ra ł M ontebello, podobno zażądał z P a ­
ryża szczegółow ych co do p ostąp ien ia  z nim  
instrukcij.

fcSejm siedm iogrodzki, ja k  u trzym ują dzien­
n ik i w iedeńskie, m a być o tw arty  15 b. m.; 
żywioł m adżarsk i liczy tam  zaledwo około 
50 głosów.

K om itet izby nizszej w iedeńskiej rady 
państw a, ukończył już sw ą p racę nad p ro ­
jek tem  nowego regu lam inu  obrad izby i 
w prow adził do niego, m iędzy innem i, tę zm ia­
nę, że każdem u deputow anem u wolno je s t 
być obecnym  na posiedzeniu kom itetu , s ta ­
wiać popraw ki ustn ie  i p iśm iennie, i takow e 
ustn ie  lub p iśm iennie uzasadniać. W  sferach 
dobrze zaw iadom ionych w W iedniu , zape­
w niają, że obecnie gab inet tam tejszy  został 
zapy tany , czy propozycje jego z d. 10 lipca 
r. z., co do zw iązku celnego stanow ią  u ltim a­
tum . G ab inet w iedeński m ial odpowiedzieć, 
iż poniew aż nie upa tru je  najm niejszej chęci 
uw -izu^r zo s tro n y swego p rzeciw nika, nie 
ska. O b o k S ^ r . ^ 36 sw e»°. 8ta“ °w ic o r a z jaw niej się okazuje, żepom iędzy P ru sam i a “  ■ • • , -
mi, na k tó ry ch  czele^^toi R ? " 1 11K!m,uckle- 
rnienie się w kw estii B aw arja , porozu- 

Ji celnej, je s t  niemożliwe.
( A, Pale., W. Z., Uch. Z).

Londyn, 6 Lipca. K ró low a P -„ „ i „ a 
dzila w sobotę, w tow arzystw ie ,° e" 
sk iego kr. B ernstorffa i j eg0 m ałżonki Y s'ie" 
żnę S u th erlan d  w jej rezydencji w C hisw ick 
a wieczorem tegoż dnia  udała się do tea t ’ 
L yceum , gdzie a rty s ta  francuzki F e c h te r  vvv- 
stępow ał w dram acie The Duke's Motto. W czo­
raj Je j K ró lew ska Mość przy jm ow ała w b e ­
te lu  am basady p rusk iej, podczas śn iadania  
wizytę księcia E d w ard a  sasko-w ejm arskiegó
i jego m ałżonki, lir. P a h le u  i innych  osób, a 
po południu, w tow arzystw ie księcia i k s ię ­
żny W alji, zwiedziła ogród zoologiczny i R ich­
mond. K rólow a W ik to rja  p rzyby ła  wczoraj 
po południu, wraz z rodziną k ró lew sk ą , z 
W indsoru  do O sborne. K siążę  W alji by ł w 
sobotę w O rleans-H ouse, w T w ickenham , na 
obiedzie u księcia A um ale. P o  obiedzie na­
stąp ił św ietny bal.

P o  odrzuceniu przez izbę n iższą  w zeszły 
czw artek  propozycji kup ien ia  gm achu w y­

staw y, pow stała w ątpliw ość, czy pp. K e lk  i 
L ucas, przedsiębiorcy budow y tego gm achu, 
pow inni takow y niezwłocznie rozebrać, lub 
też czekać do up ływ u  term inu , k o n trak tem  
zastrzeżonego. L ecz sam i przedsiębiercy  0 - 
św iadczyli, że p rzy stąp ią  w przyszły  ponie­
działek  do rozbieran ia  gm achu. O becnie, gdy 
los tego budynku  rozstrzygn ię ty  został n ie­
odw ołalnie przez izbę niższą, podnoszą się 
liczne głosy  za u trzym aniem  tej pam ią tk i 
rzec można narodow ej, w zniszczeniu której 
u p a tru ją  nieszczęście dla kraju. Jak k o lw iek  
każdy przyznaje, że gm ach w ystaw y nie je s t 
w cale ai’cydzielem  sztuk i budowniczej, lecz 
pomimo to nie u lega w ątpliw ości, że nie znaj­
dzie się w całej rozległej stolicy żaden inny  
gm ach, rów nie ja k  budynek  ostatniej w y sta ­
wy powszechnej p rzydatny  na w ystaw y kw ia­
tów  i owoców, na urządzanie bazarów w ce­
lach dobroczynnych, na o lbrzym ie u roczy­
stości dla klas robotniczych lub m łodzieży 
szkolnej, i w ogóle na  w szelkie uroczystości 
narodowe. L ord  E leu ry , w liście do gazety 
Times pisanym , wyszczególnia m nóstw o po­
dobnych powodów, k tó re  każą żałować roze­
b ran ia  ta k  olbrzym iego gm achu; inne także 
osoby w ynurzy ły  w listach, do redakcij pism  
angielsk ich  przesłanych, swe z tego powodu 
ubolew anie.

.4 u«trjn

Wiedeń, 8 Lipca. K om isja, której izba de­
pu tow anych  pow ierzyła rozpatrzenie proje­
k tu  rządowego do p raw a dotyczącego uprosz­
czenia rozpraw  przy roztrząsaniu  propozycij 
rządow ych, a k tó ra  sk łada  się z deputow a­
nych: D ra  Taszka, D ra  H erbsta, D ra  B erg e­
ra, D ra  W asera , D ra  D em ela, D ra  P rażaka, 
D ra  Szyndlera, D ra  Zyblikiew ieza i hr. L iń ­
skiego, odbyła już  do dnia wczorajszego dwa 
posiedzenia. N a onegdajszem, pierw szem  po­
siedzeniu zastanaw iano  się, nad potrzebą i 
stosow nością podobnej propozycji, a dopiero 
na wezorajszem posiedzeniu przedpołudnio- 
wem przystąpiono do rozpraw  szczegółowych. 
K om isja przeto oświadczyła, się nie za odrzu­
ceniom, ja k  poprzednio donoszono, lecz za 
zm odyłikow aniem  propozycji rządow ej. Na 
obu ty ch  posiedzeniach znajdow ał się m in i­
s te r stanu , k tó ry  bron ił gorliw ie pro jeku  rzą­
dowego; zbijał on liczne zarzuty, przeciw  te ­
m u p ro jek tow i z rozm aitych  stron  .sk ie ro ­
wane, dowodząc ich bezzasadności, płzyczem  
s ta ra ł się przekonać członków  kom isji, że 
rząd. obstając przy sw ym  projekcie, m a na 
w idoku uie swój w łasny in teres, lecz ty lko  
niezbędność uproszczenia m anipulacji p rzy 
roztrząsaniu  projektów  rządow ych.

Z propozycji rządowej, kom isja odrzuciła 
§§ Id, 15 i 16, dotyczące ustanaw iania na czas 
dłuższy kom isij, nazw anych niesłusznie w pro- 
jek c ie  „sta łem i”, lecz zgodziła się na  zasadę, 
że kom isje m ianow ane do roztrząsania  obszer­
niejszych projektów  do praw , m ogą 'odbyw ać 
swe posiedzenia naw et po zam knięciu  lub  od­
roczeniu posiedzeń rady państw a, i p o stan o ­
wiła zalecić izbie przyjęcie dotyczących tego 
przedm iotu  ustępów  propozycjirządow ej, zna­
cznie a to li zm odyfikowanych, i wcielenie ich 
do p raw a o sposobie rozkładu czynności iz­
by. Co się zaś tyczy propozycij o sam em  u- 
proszczeniu czynności izby, takow e dziś do­
piero będą roztrząsane. W iększość kom isji 
je s t  zdauia, że propozycje te  n ie  pow inny 
wejść do sk ładu  praw a o porządku czynności 
tejże izby, lecz że m ają być roztrząsane jo d y ­
nie ja k o  zm iany, w porządku ty m  zaprow a­
dzić się mające.

Z dokonanych  dotąd w w ielkiem  księztw ie 
S iedm iogrodzkiem  1 0 2 -ck w yborów  do sej­
mu, wnosić m ożna, ja k  donoszą z H erm an- 
sztadu, z n iejakiem  praw dopodobieństw em  o 
usposobieniu przyszłego sejm u względem  0 - 
góinoj m onarchji austrjackiej ustaw y. Fozo- 
sta łe  do w ykonan ia  wybory, w liczbie 23-ch, 
oraz niezbędne pow tórne w ybory, nie w p ły ­
n ą  zapew ne na zm odyfikow anie s to su n k u  
głosów  w sejm ie siedm iogrodzkim . F o d łu g  
wykazu, nie zupełnie wprawdzie au ten tycz­
nego, w ybrano dotąd 35 węgrów, 31 ru inu- 
nów i 33 niem ców, ta k  iż 2 zestaw ienia ru- 
rnunów z niem cam i wypada 67 głosów. D o­
łączyw szy do tego 9 -u m ianow anych dotąd 
regalistów  rum uńsk ich  i6 -u  saskich, okazu­
je  się, że za w spólną m onarchji austrjackiej 
u staw ą głosować będzie 82 deputow anych, a 
zatem  mało co mniej niż połow a w szystkich 
członków  sejmu, k tó ry  składać się będzie ze 
165 deputow anych. W sferach rządow ych 
panuje przekonanie, że i w ęgrzy, przeznacze­
ni lub przeznaczyć się m ający na  regalistów , 
głosow ać będą razem  z rum unam i i sasami, a 
obok tego będzie jeszcze m ianow aną pew na 
liczba regalistów  rum uńskich i saskich. D o ­
dać do tego należy i tę okoliczność, że 10 do 
12 okręgów  w yborczych dostarczy jeszcze 
reprezentantów  narodu  rum uńskiego; zesta­
w iw szy zatem  w szystko razem , spodziewać 
się należy, że za posłan iem  do rady  państw a 
głosow ać będzie znaczna większość, k tó ra  
w yniesie od 30 do 40 głosów więcej nad po­
łow ę w szystk ich  deputow anych.

Paryż, 6 Lipca. D zienn ik  Vigie de Cherbourg
n O W i n / l n L . l  —_____ 1____ .•  . i   i__ . l-

P ncernych. France i Fays zaprzeczają sta- 
w i a d o m i ,  jakoby esk ad ra  w łoska 

‘ ‘ 81(* ukazać w tym  porcie francuzkim . 
aprzeczenie pierw szego z tych  dzienników, 

m ogłoby być uw ażane za podejrzane, w ia­
domo bowiem, że pism o to, zostające pod 
k ierunk iem  p. de L a  G uerronuiero , je s t n ie­
przychy lne dla W łoch. Lecz w każdym  ra ­
zie, należy mieć na uwadze, że dziennik pre-

fek tu ra lu y  okerbourgski, ty lko  pow tarza 
wiadom ości podane przez dzienniki w łoskie, 
n ie  poręczając przynajm niej urzędow nie za 
ich wiarogodoość; przybycie eskadry  szwedz­
kiej, rów nie je s t  niepew ne ja k  i eskad ry  
w łoskiej, a czas bytności Cesarza w Cher- 
bourgu, dotąd  nie je s t  oznaczony, w każdym  
zaś razie przypadnie w spóźnionej porze ro ­
ku. W szy stk ie  zatem wnioski w yprow adza­
ne z tej pogłoski, są bezzasadne; nie ulega 
wszakże wątpłiwmści, że sto sunk i pomiędzy 
F ra n c ją  a W łocham i są obecnie ja k  najle­
psze.

Poruszen ie  w G recji nie je s t wcale zbyt 
ważnem, przynajm niej tak  go oceniają ludzie 
m ogący posiadać dokładno w iadom ości; 
lecz stan  całego kraju w ogóle je s t  nie n a j­
lepszy. P ow stańcy  zajęli pałac królew ski, 
co przypom ina epizod z rewolucji francuz- 
kiej w 1818 roku. W iadom o, że natenczas 
pew na ilość zbrojnych zajęła Tuileries, i trz e ­
ba było p raw ie dojść do walki, aby  ich 
ztam tąd w yprzeć. Przypuszczają, że rżuce- 
nie się na bank ateński, należy przypisać 
zbuntow anem u wojsku, a nie ludności, k tó ra  
lam  uie m iałaby takiej śm iałości. W danie 
się m ocarstw , bezw ątpienia położy koniec 
rozruchom  w stolicy, lecz spokojność p u ­
bliczna w całym  k ra ju  nie tak  p rędko  będzie 
m ogła być przyw róconą.

W edług  osta tn ich  wiadomości z W łoch, 
p. R atazzi, o k tórego  zdrow ie obaw iano się 
z pow odu w dania się zapalenia do ran y  o- 
trzym anej w pojedynku z p. M inghettim , 
m a się praw ie zupełnie dobrze, ale w zrusze­
nie m ałżonki jego z tego powodu, o mało co 
nie p rzypraw iło  je j o śmierć.

O kóln ik  p. B oudet, o k tó ry m  ty le  m ów io­
no, podobno został w ysłany, ale ty lko  pou­
fn ie i w spom ina jed y n ie  o objęciu przez n ie ­
go obowiązków m in is tra  spraw  w ew nętrz­
nych.

W szyscy  m in istrow ie obecni w P ary żu , 
dziś rano udali się do Fonta ineb leau  na  radę 
gabinetow ą. P o  wyjuździe C esarza do Y ichy, 
k tó ry  ju tro  m a nastąpić, na radzie gabine­
towej będzie prezydow ała Cesarzow a, udają­
ca się w raz z sw ym  synem  do S aiu t-C loud , 
a nie p. B illau lt, jak  m yln ie  u trzym yw ano. 
Cesarz m a pow rócić do P a ry ż a  koło 2-go lub 
3-go sierpnia. W czoraj batalion  grenadjerów  
gw ardji, zabraw szy swój sz tandar z Tuileries, 
udał się do Yichy, gdzie rów nie w ysłany  
został oddział s tu  gw ardzistów . Podobnie 
ja k  w ro k u  zeszłym  uorganizow ana została 
służba audytorów  rady stanu , k tó rzy  po ko­
lei będą wozili Cesarzow i pap iery  do W ichy. 
Pow iadają , że m in istrow ie po kolei będą wy­
jeżdżali n a  ferje. P o  m arsza łku  R andon, k tó ­
ry  już  W yjechał do D elfinatu, m a opuścić 
P aryż , p. Fou ld , udając się do Tarbes, gdzie 
pozostanie do końca bieżącego m iesiąca. 
iSkoro m in ister wojny pow róci, w yjedzie 11a 
urlop m in ister m arynark i, wprzód jed n ak  p. 
C hassełoup-L aubat, będzie tow arzyszył Ce­
sarzow i do C herbourga ńa przegląd sta tków  
pancernych , m ający się odbyć koło 10-go 
sierpnia. K siążę N apoleon w raz z m ałżon­
k ą  dziś m a pow rócić do P ary ża . K siążę 
M ettern ich  pozostał w T rouviile  i p raw do­
podobnie przybędzie tu  dopiero w końcu 
przyszłego tygodnia.

D epesze Z V era-O ruz przez H aw annę i K a- 
dyks nadeszłe, doniosły, że jen. B azaine na 
czele 9-ciu tysięcy w ojsk francuzkich, a jen . 
M arquez na czele 6-ciu tysięcy wojsk pom o­
cniczych, zbliżyli się pod stolicę; za ośm dni 
potw ierdzi się ta  w iadom ość ty le  razy już 
podaw ana, a następ n ie  zaprzeczana; na te ­
raz wszakże więcej m a za sobą praw dopodo­
bieństw a. D epesze w spom nioue budzą oba­
wy o stan  zdrow ia załogi w  V era-C ruz, 
gdzie k ilk u  żołnierzy z batalionu egipskiego 
m iało dostać żółtej febry; lecz i ta  rów nie 
ja k  i poprzednia w iadom ość, potrzebuje po­
tw ierdzenia, jak ie  przyw iezie w przyszłym  
tygodniu  s ta tek  francuzki do S a in t - N a -  
zaire.

W  iun-8ij .
'Turyn, 3 Lipca. Izb a  deputow anych  roz­

trząsa  w dalszym  ciągu praw o o podatku  od 
ruchom ości; ekonom iści tu te js i m ieli sposo­
bność w ykazać, każdy ze swego stanow iska, 
korzyści i wady nowego p raw a, k tó re  w yw o­
łu je  liczne zarzuty , czómu wszakże nie m ożna 
się dziwić; tak i los spo ty k a  każdy podatek, 
a szczególniej now y, a ten  zupełn ie  je s t  no­
w ym  dla prow ineij po łudniow ych. W  p ro ­
w incjach północnych  nastąp i ty lko  zm iana 
system u. M ożna się było spodziewać, że po­
datek  ten  spotka opór i wy woła g łośne ubo­
lew ania, lecz opinja pub liczna w kró tce  uzna 
jego konieczność. M inister skarb u  słuszn ie 
powiedział, że nie zna m iłego z swej n a tu ry  
podatku, i że każdy podatek  w yw ołałby 
zażalenia i pew nego rodzaju niezadow olnie- 
nie. Lecz to niebezpieczeństw o je s t  niczem, 
dodał on, w porów naniu  z niebezpieczeń­
stwem, jak ie  przedstaw ia deficyt w budże­
cie i n ieład w finansach. N ie może być za­
tem  mowy o potrzebie podatku , ty lko  trzeba 
w ybrać najm niej w adliw y sposób pobierania 
takowego. D w a przedstaw iają  się system y 
nałożenia podatku  od ruchom ości: system  
francuzki zastosow any w P iem oncie , zależą­
cy ua u tw orzeniu  czterech lub  pięciu  podat­
ków, jak o  to: patentow ego, od m ebli, od 
drzwi i okieu, od powozów i t. d.; system  
angielski, income-tax, bezpośrednio n ak ład a­
ny na dochód, zasadę oznaczania którego s ta ­
nowi deklaracja  opłacającego podatek. P , 
M iughetti mówił, że daleko lepiej je s t w pro­
wadzić do now ych prow ineij jeden  podatek , 
niż cztery lub pięć rozm aitych. P ow ód  ten 
je s t  bardzo ważny, chociaż nie w chodzi w 
rozbiór ogólnego system u, co do k tórego  tak

tu  ja k  i w innych  k ra jach  podzielone są 
zdauia finansistów . \Yo YYłoszech jeszcze 
jed n a  rzecz walczy przeciw ko system ow i 
fraucuzko-piem onckiem u; w łaśnie "to, że je s t 
piem oncki, i że nie chcą aby m ożna było 
zarzucić, że p raw a piem onckie są zastosow y- 
wane do całych  W łoch . T rzeba dodać, że 
jeżeli n iek tó rzy  depu tow ani z prow ineij pó ł­
nocnych, a główmie p. L anza, p rzekładają 
dotychczasow y system  piem oncki, w iększość 
publiczności oczekuje z chęcią w prow adzenia 
na  jego m iejsce ogólnego podatku  od docho­
du, podatku  zgadzającego się z obyczajam i 
krajow em i. P raw o  to z pew nością będzie 
uchw alone, bo w szyscy uznają konieczność 
zaopatrzen ia  skarbu r

K o n tr -a d m ira ł  P ro v a n a  del Babbione 
p rzyby ł tu , pow ołany przez m in istra , »ila o- 
trzym ania specjalnych in stru k c ij, dotyczą- 
cych pow ierzonego m u dow ództw a nad eska­
d rą  ew olucyjną. O bow iązki szefa sztabu przy 
nim , będzie pe łn ił kap itan  fregaty  p. d’A r- 
m injon. U trzym ują, że eskadra ' nie oddali 
Się zbytecznie od wód w łoskich.

K om andor N egri udaje się do Cliiu i Ja - 
ponji, w tow arzystw ie p. R esstnan , u rzędui- 
ka m in isterstw a sp raw  zagranicznych. P . 
N egri d ługą stoczył w alkę z prezesem  rady  
m inistrów , uporczyw ie żądając, aby mu zo­
sta ł dodany o k rę t w ojenny, w celu zupełnie 
dajacym  się uspraw iedliw ić, rozw inięcia i 
ukazania  na tych  odległych wodach, n iezna­
nej i obcej tam  dotąd flagi włoskiej. Ż ądanie  
p. N egri w szakże nie zostało zaspokojone dla 
bardzo ważnych powodów, m ianow icie dla 
oszczędności. F in an se  w łoskie w zby t sm u­
tnym  są stanie, aby m ożna robić w ydatk i, 
dające się un iknąć.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Frankfurt nad Menem, 9 Lipca. N adzisiejszem  

posiedzeniu sejm u zw iązkow ego uchw alono 
w spraw ie duńskiej w iększością 13 głosów 
decyzję zgodną z w nioskam i kom ite tu . K il­
ka głosów  oświadczyło się za w nioskiem  ol- 
denburgskim , ty lko  D an ja  i N iderlandy by ły  
w prost przeciw ne. D an ja  podała  obszerne 
oświadczenie w celu zapro testow ania  i za­
strzeżenia sw ych praw .

Londyn, 7 Lipca. Morning-Fost oświadcza, że 
w edług zasad konsty tucji angielskiej, każdy 
poddany K rólow ej prow adzący uk łady  z m o­
narchą  obcego k raju , dotyczące jak ie jk o l­
w iek kw estji państw a,;popełn ia  zb ro d u ięsta - 
uu. G dyby  p. R oebuck  ogłosił publicznie 
spraw ozdanie z rozm ow y swmj z C esarzem  
francuzów , zam iast nadm ienien ia o tem  w 
izbie, m ógłby Jbyć oskarżonym  o w ydanie, 
p ism a zaburzającego^ spokojuość publiczną. 
Zachodzi k w e s tja , czy izbie więcej p rzysto i 
pom inąć m ilczeniem  próżność p. R oebucka, 
czy też potępić stanow czo postępek  dwóch 
sw ych cz ło n k ó w .K toko lw iekbądżinny  m ógł­
by w podobny sposób uznać sięsam o wolnie a m ­
basadorem  P ap ieża  lub  innego  m onarchy. 
P ow innością  izby je s t  osądzić, o ile je j go­
dność, uszanow anow anie konsty tucji 1 p rzy ­
w ileje korony  zostały  naruszone.

Madryt, 8 Lipca. G ab inet postanow ił popie­
rać  przy p rzyszłych  w yborach  kandydatów  
liberalno-zaohow aw czych, z w yłączeniem  czy- 
stymh postępow ców , dem okratów , now o-kato- 
lików  i u ltra-um iarkow anych .

Marsy/ja, 7 Lipca. L is ty  z R zym u z d. 4 b. 
m. donoszą, że rząd papiezki w ydalił z m iasta  
jen . Bosco, p u łk o w n ik a  L ay a ra  i  innych  nea- 
politańczyków , m ających  udział w osta tn im  
pojedynku. T ris tan y  je s t  ciągle uw ięziony 
w zam ku  8 -g o  A nioła, pod strażą  franeuzką. 
ż  N eapolu  donoszą, że w kró tce odpłynie 
eskad ra , złożona z ośm iu sta tków  w łoskich, 
maJ<łcych na pokładach  razem  334 dział. Cel 
przeznaczenia tej w ypraw y je s t niew iadom y, 
lecz pow szechnie m ów ią o O herbourgu. K o ­
m isja uzbrojenia nadbrzeżnego, postanow iła 
obecny p o rt w ojenny przeznaczy ć na p o rt 
liandiowyq a inny port w ojenny otw orzyć 
w B ała.—D ziennik  urzędow y donosi, że w 
p row in c jach n eap o iitań sk ich  l ic z ą 3,500 zbie­
gów od poboru  wojskowego i że przedsię­
wzięto przeciw  nim  energiczne środki.

Ateny, ' 5 Lipca. W ojsko greckie, k tó re  w 
w alkach osta tn ich  dni, rozdwoiło się na  dw a 
przeciw ne obozy, dało się nakłonić, za po­
średnictw em  reprezentan tów  m ocarstw  opie­
kuńczych, do zaw arcia ugody i ju tro  (ii. G-go 
lipca) opuści m iasto, w dwóch różnych  k ie­
runkach . W stolicy został porządek p rzy ­
w rócony, lecz z dalszych prow ineij dochodzą 
ciągle w ieści o zaburzeniach i w alkach s tro n ­
nictw .

Ateny, 6 Lipca. Zgrom adzenie narodow e 
zdołało przeprow adzić w ydalenie się z m ia ­
sta  w ojsk obu przeciw nych wmlczących 
s tro n . W m ieście została przyw rócona spo ­
kojność.

Paryż, 9 Lipca. Dzisiejszy Monitor dono­
si: W iadom ość o wyjeździe C esarza do C her- 
burga, celem  odbycia przeglądu  floty, je s t 
m ylną.

Berlin, 9 Lipca. Norddeulsche Allgemeine Zei- 
tung  nadm ienia, że cesarz N apoleon p ragnie  
widzieć się z królow ą ang ie lsk ą , podczas jej 
podróży do K oburgu. hreuzzeitung  sądzi, że 
k ro k i przedsięw zięte przeciw  prof. M olier w  
K rólew cu, będą zastosow ane i do innych  
osób. A sesor F ischel, k tó rego  wczoraj w 
P a ry ż u  przejechał om nibus, na m iejscu u- 
m arł.

Berlin, 9 Lipca. Kreuzzeilvng podaje wda- 
dom ość z W iedn ia , że wyjazd C esarza do 
K arlsbadu , celem  odwiedzenia k ró la  p ru -
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skiego, domniemalnie wkrótce nastąpi.— 
Norddeutsche Allgemeine Zeilung przeczy po­
głosce, jakoby P ru sy  wniosły w Paryżu kwe- 
stję co do zmian w traktacie handlowym i 
otrzym ały odpowiedź odmówną.

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
— Wczoraj przez większą część dnia nie­

bo było pochmurne, przed południem około 
godziny 10-ej i wieczorem na pół pogodne. 
Średnia tem peratura dnia je s t 15,—najw ięk­

sze ciepło po południu 18% ,—najmniejsze w 
nocy 9 '/„ stopni Róaumura. Średnia wyso­
kość barom etru jes t 753,97 milimetrów. 
W ia tr panował m ierny północny. E lek try ­
czność 21 stopni.

— W  dniu wczorajszym , Mikołaj K oste­
cki w yrobnik la t 64 wieku liczący, w domu 
pod Nr. 404 na P radze zamieszkały, przez 
powieszenie się w kom órce, życie sobie o- 
debrał

— A nna Siemianowska, la t 25 licząca, słu ­
żąca we wsi Krajkowo, pow. Mławskiego, 
pasąc w dniu 14 Maja r. b. bydło ua pastw i­
sku, rażona piorunem, na miejscu żyć prze­
stała.

— Kiedy Ferdynand Hintz, lat 18 liczący, 
służący z gminy Łąkie, pow. Lipnowskiego, 
dnia 15 Maja r. b. zakładał uzdeczkę na ko­
nia, ten tak niebezpiecznie uderzył go kopy­
tem, że H intz następnego dnia życie zakoń­
czył.

— Franciszek Misiak, parobek ze wsi i 
gminy Maciejowice, pow. Łukow skiego, k ą ­
piąc się dnia 18 Maja r. b. utonął.

— Z niewyśledzonej przyczyny w ynikły 
trzy  pożary: pierwszy dnia 18 Maja r. b. na 
folwarku w gminie Pogierm ań, pow. Marjam- 
polskim, zniszczył dwie stodoły, oborę i m łyn 
deptak, ubezpieczone ua rs. 4,360, oraż sło­
mę, paszę i rozmaite narzędzia rolnicze, war­
tujące przeszło 2,160 rs.;—drugi z dnia 18 na 
19 t. m. i r., we wsi Uniechowo, gm. Zadu- 
szniki, pow. Lipnowskim , skutkiem  którego 
spaliły się: spichrz, owczarnia i dwie stodo­
ły, oraz zboża, paszy i inw entarza żywego na
7,000 rs.; — trzeci dnia 19 t. m. i r., we wsi 
Sielce, gm. Słubice, pow. Lipnowskim , znisz­
czył dom m ieszkalny m urowany, ubezpieczo­
ny na rs. 450.

— Wiadomości gospodarczo-statystyczne o mia­
stach, gubernji ft ileńskiej. Wilejka. Miasto po­
wiatowe nad r. W ilją, odległe o 140 wiorst 
od m iasta gubernjalnego. Ludność wynosi: 
męż. 1,697, kob. 1,512, razem płci obojej 
3,209; w tej liczbie: szlachty 107, duchowień­
stw a różnych wyznań 23, kupców 20, miesz­
czan i cechowych 2,139, włościan 57, osób 
stanu wojskowego 568, poddanych zagranicz­
nych 201, nie należących do powyższych ka- 
tegorij 94. Obywateli wpisanych do ludności 
miejskiej liczą: 1,141 m. i 1,584 kob., razem 
2,725 dusz. Osób posiadających w mieście 
domy i inne majętności nieruchome znajduje 
się 335.—H andel W ilejki je s t małoznaczący, 
jakkolw iek w powiecie zakupywanem bywa 
drzewo, konopie, len i siemie lniane na wywóz 
do Królewca. Kapitałów  kupieckich 3-ej gil- 
dji zadeklarowano na r. 1861 ogółem 8, a jeden 
tylko kupiec handluje na miejscu. Sklepów i 
sklepików w mieście 16, a innych zakładów 
handlowych 12. — Jarm arków  nie bywa tam 
wcale; bazary małe a obroty ich dochodzą za­
ledwie do 3 000 rs. Rzemieślników wszyst­
kiego 24, a i ci pracują tylko na zamówienie. 
W W ile jce  znajdują się dwie cegielnie, w yra­
biające rocznie cegły za 1,000 do 2,000 rub. sr. 
W ielu mieszkańców wynajm uje się do spła­
wu drzewa do Królewca, a w 1861 r. wydano 
464 świadectw pasportowych.—W szyscy mie­
szczanie zajmują się przemysłem wiejskim.— 
Dochody i rozchody miejskie są dość szczu­
płe.—Do miasta należy 2,453 dies. 1,012 saż. 
gruntu.

Disna. Miasto powiatowe, przy ujściu r. Di- 
sny do Dzwiny Zachodniej, o 309 w. od m ia­
sta gubernjalnego. Mieszkańców w nim 2,443 
m. i 2,235 k., czyli razem 4,678 dusz płci obo­
jej; w tej liczbie szlachty 210, duchowieństwa 
różnych wyznań 43, kupców 93, mieszczan i 
cechowych 3,952, włościau 8, wojskowych 
341, poddanych cudzoziemskich 5, a nienalo- 
żących do powyższych kategorij 26.— W pisa­
nych w ludność m iejskąstałą 2,477 m. i 2,481 
kob., ogółem 4,958 dusz. Osób posiadających 
w mieście domy i nieruchomości liczą w ogó­
le 478.—D isna prowadzi główny handelz R y­
gą, dokąd wysyła len, siemie lniaue i zboże, 
a skąd otrzym uje śledzie, sól, cukier i wino; 
handel zaś miejscowy je s t małoznaczny. K u­
pieckich kapitałów ostatniemi czasy zadekla­
rowano: 1-ej gildji 1, a 3-ej 17-cie; większa 
część deklarujących kapitały handluje na 
miejscu. Sklepów w mieście 72, innych za­
kładów handlowych 25. Jarm arków  w D i­
anie nie bywa; bazary zaś są dość znaczne. 
Rzem ieślników liczą 86. F ab ry k a  w Disnie 
jedna, to jes t browar wywarzający do 5,000 
wiader piwa, a oprócz tego jedna domowa fa­
bryka świec, wyrabiająca do 170 pudów świec 
łojowych. P roduk ta  te zbywane są na m iej­
scu. M nóstwo mieszkańców oddala się na za­
robek, a w 1861 r. wydaliło się ich 942. O ko­
ło 27 mieszczan, właścicieli domów zajmuje, 
się przemysłem rolnym. Dochody zwykłe 
m iasta wynoszą 1,618 rs. 56% k., nadzwyczaj­
ne 5,189 r. 97 'A k. wydatki bieżące 6,808 rs. 
53% k. Miasto m a w posiadaniu 599 dies. 359 
saż. gruntu, i udziela wsparcie nautrzym auie 
szkoły parafjalnej.

—  Na cmentarzu Wyszogrodzkim pod P ra ­
gą czeską robią się już przygotowania do 
postawienia pomnika W acławow i Hance, pie­
wcy czeskiemu, który odszukał rękopisin kró- 
lodworski. Sam  grób i podstawa do pomnika 
są już wym urow ane, a pomnik został już 
przez rzeźbiarza wykończony, tak iż pozostaje 
tylko postawić go ua grobie.

— Z zakładu litograficznego M ittaga i 
W ildnera w Pradze wyszedł piękny portret 
W acław a Hanki.

— Gazeta Wiener-Medicinal Halle podaje 
sprawozdanie o stosunkach ludności w Cze­
chach w 1861 r. Okazuje się ztąd, że w kraju 
pomienionym odbyło się w 1861 r. 37,537 ślu ­
bów; najm łodszy pan młody m iał 15 lat, naj­
starszy 82; najmłodsza panna m łoda m iała 14

lat, najstarsza 90. Żywych dzieci urodziło się 
178,353, m artwych 4,405, bliźniąt 3,458, trój- 
n iąt 81. Za potrąceniem  dzieci, k tóre przyszły 
ua św iat m artwe, zmarło 138,360 ludzi, w tej 
liczbie 74,992 dzieci w wieku do 5-u lat; 
136,775 ludzi zmarło śmiercią naturalną, 
1,099 śmiercią wypadkową, 376 odebrało so­
bie życie, 55 zostało zamordowanych, 20 
zmarło śmiercią gwałtowną z niewiadomych 
przyczyn. W  wieku przeszło lat 100 zmarło 
10 mężczyzn i 13 kobiet. Najstarszy mężczy­
zna doszedł do 106 lat wieku, a najstarsza 
uiewiasta do 104.

— Projekt instytutu międzynarodowego. Dnia 
5-go G rudnia 1855 r. znany pedagogfrancuz- 
ki Eugeujusz Rendu, w podaniu przedstawio- 
nem ówczesnemu francuzkiemu mfnistrowi 
oświecenia narodowogo p. Fortoul, propono­
wał urządzić insty tu t międzynarodowy, czyli 
taki zakład naukowy, któryby, któryby, za­
m iast wychowania wyłącznie Francuzów, A n­
glików, Włochów lub Niemców, kształcił eu­
ropejczyków. In sty tu t ten, podług projektu p. 
Rendu, powinien się składać z czterech od­
dzielnych zakładów naukowych, utworzonych 
w Rzymie lub Florencji, w Paryżu, w Mo­
nachium albo w Bonu i w Oksfordzie. K aż­
demu z tych zakładów zamierzano nadać je ­
dnakowe urządzenie, mniej lub więcej podo­
bne do organizacji liceów francuzkich. K ształ­
cenie pierwiastkowe miano w nich udzielać w 
języku miejscowym, później jednak wycho- 
wańcy musieliby się uczyć po la t dwa w ka- 
żdem z pozostałych trzech zakładów nauko­
wych, mając tym sposobem możność nabycia 
dokładnej znajomości trzech języków cudzo­
ziemskich. Oprócz tego p. Rendu uważał, że 
taka podróż wychowańców insty tutu  z jedne- 
gę kraju do drugiego, mogłaby ich dobrze 
obznajomić z krajam i zagranicznemi. — P ro ­
je k t ten, zakomunikowany przez p. Rendu 
rozmaitym rządom zagranicznym, a między 
iunem i i rosyjskiemu, pozostawał bez żadne­
go rezultatu do roku zeszłego, kiedy niejaki 
Barbier, fabrykant z C lerm ont-Ferrand, ofia­
rował do rozporządzenia francuzkiej komisji 
Londyńskiej powszechnej wystawy summę
5,000 fr., celem rozdania z niej nagrody za 
najlepsze projekta insty tu tu  międzynarodo­
wego. Nie wiemy czy z tej kwoty udzieloną 
została p. Rendu lub kom ukolwiek innemu 
nagroda; wiadomo tylko, że niejaki p. Michel, 
członek ju ry  wychowania publicznego, przed­
stawił m inisterstw u francuzkiemu nader po- 
chwalue sprawozdanie o projekcie p. Barbier, 
i że w skutku  tego ministerstwo utworzyło 
oddzielną komisję wychowania międzynaro­
dowego. Komisja ta w ybrała z swego grona 
kom itet składający się z p. Dumas (prezesa); 
Bonjean, Delbruck, Denier, Gachet, Lavallet, 
M arguerin, Monjean, Meunier, Pelle, Em ila 
Pcrejry  i Eug. Rendu (sekretarza). W  Czerw­
cu r. z. sekretarz kom itetu E. Reudn przed­
staw ił komisji w imieniu kom itetu obszerny 
raport, k tóry  streścić można następnie:

1) Kom itet uznaje w zasadzie konieczność 
takiego system atuzakładów  naukowych, przy 
jakim  uczniowie w rozmaitych krajach otrzy­
mywaliby jednakow e wykształcenie pier­
wiastkowe w języku rodowitym, a któreby 
następnie prowadzono dalej w krajach obcych, 
w językach cudzoziemskich, przyczem meto­
da nauczania nie ulegałaby ważnym zmia­
nom. 2) Najdogodniej byłoby pozostawić je ­
dnemu lub kilku towarzystwom pryw atnym  
urządzenie insty tutu  takiego rodzaju. Nuleża­
łoby przytem  utworzyć komisję z pedagogów 
francuzkich i zagranicznych, któraby zarzą­
dzała podobnemi zakładami naukowemi i da­
wała im kierunek wspólny. Pod zwierzchni­
ctwem tej najwyższej komisji, mogłyby się 
tworzyć stowarzyszenia pryw atne dla urzą­
dzania w rozmaitych krajach zakładów nau­
kowych międzynarodowych. Pragnąćby na­
leżało, aby władze rządowe ograuiczały swe 
mieszanie się do spraw  instytutów  między­
narodowych, jedynie przez okazywanie po­
parcia stowarzyszeniom pryw atnym  i dozwa­
lanie sprowadzania do tych zakładów najlep­
szych nauczycieli, wykształconych w szko­
łach publicznych. 3) Należałoby utworzyć je ­
dnocześnie k ilka szkół międzynarodowych, 
któreby odpowiadały tej lub owej gruppie 
państw lub narodowości, przyczem możuaby 
głównie zwracać uwagę na pokrewieństwo ję ­
zyków i jedność pochodzenia narodów. 4) 
Przedew szystkiem  koniecznie potrzebaby w 
tym  przedmiocie znieść się z pedagogami za­
granicznymi. 5) Życzeniem jest, aby rząd u- 
tworzył liceum międzynarodowe w Paryżu.

W  skutku  tego raportu, zatwierdzonego na 
ogólnem zebraniu komisji, członkowie komi­
tetu upoważnieni zostali do zniesienia się z pe­
dagogami zagranicznymi, aby zasięgnąć zda­
nia w tym  przedmiocie.

— Czytamy w Monitorze. Szczęka ludzka 
niedawno znaleziona koło Abbeville w po­
kładzie przedpotopowym, w którym  dotąd 
żaden podobny ślad nie był odkryty, została 
obfotografowana przez p. Potteau, prepara­
tora przy muzeum historji naturalnej, k tóre­
mu już publiczność zawdzięcza ciekawy 
zbiór typów różnych ras ludzkich. P . P o t 
teau zrobił odbitki z dwóch stron ciekawego 
tego szczątku, pokolenia, którego istnienie 
sięga, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, przedhistorycznych czasów. Je s t to 
tylko połowa dolnej kości szczękowej do­
skonale zachowana. W edług spostrzeżeń po­
czynionych przez p. Quatrefages, szczęka ta 
m usiała należeć do starca niskiego wzrostu, 
co dowodziłoby że rodzaj ludzki n ie in ia łtak  
olbrzymich rozmiarów, jakie mu naznaczyły 
niektóre przypuszczenia. K ąt zewnętrzny 
tej kości je s t bardziej rozw arty aniżeli nowo­
żytnych typów, lecz badając dwie szczęki 
Eskim osów,przekonano się,że w jednej kątda- 
leko bardziej jest rozwarty niż w drugiej, za­
tem rozwartość k ąta  byłaby tylko cechą je­
dnostki a nie rasy. Ząb mleczny siedzący 
w szczęce, także bardziej je s t skłaniający 
się ku przodowi niż zwyczajnie; lecz to tło- 
maczy się brakiem  zębu obocznego k tóry  
został wyrw any lub wypadł jeszcze zażycia 
(bo zębodół, ja k  zwykle, wskazuje początek 
skostnienia). I  to zatem je s t tylko właściwo­
ścią jednostki. Inne mniej ważne spostrze­
żenia, dla robienia których dostateczną jes t 
fotograłja, takiż sam m iały rezultat.

Odkrycie tej szczęki kopalnej, dało po­
wód do naukowego turnieju pomiędzy

fraucuzkimi a angielskimi uczonemi. J e ­
żeli zwycięstwo pozostało przy pierwszych, 
to przeciwnicy ich okazali rzadką w poje­
dynkach tego rodzaju zasługę, grzecznie i 
z prawością przyznając się za zwyciężonych.

Ula nadania pojęcia o drobiazgowych po­
szukiwaniach, jakie dokonano, aby niepozo- 
stało najmniejszej wątpliwości, podajemy tu 
niektóre szczegóły zakomunikowane przez 
pp. Quatrefages i Milne Edwards syna.

Obejrzawszy znalezioną przez p. Boucher 
de P erthes szczękę, p. Quatrefages, udał się 
do wykopalisk koło młyna Quignon. K azał 
oczyścić łomnię i przy sobie dać kilka ude­
rzeń w ścianę, na wysokości pokładu w k tó ­
rym  znaleziono szczękę. Oberwał się kaw ał 
ziemi a w niej znaleziono toporek z krzem ie­
nia, jakich  liczne znajdują się okazy. B ada­
jąc ścianę w tym  miejscu gdzie nastąpiło 
oderwanie, p. Quatrefages dostrzegł w niej 
drugi podobny toporek, k tóry  sam wyjął. 
Ten przynajmniej nie mógł być tam włożony 
teraz, a obecność jego jes t rękojm ią autenty­
czności szczątków ludzkich tamże znalezio­
nych. Natenczas uczony profesor po raz pier­
wszy zawiadomił o tern paryzką akademję 
nauk. P . Falconer pospieszył z Londynu do 
Paryża, badał szczękę i toporki i wyjechał 
przekonany. Lecz następnie ogłosił w Time­
sie list, okazujący pewno wątpliwości. P. 
Quatretages odpowiedział uowomi argum en­
tami na zarzuty kolegów brytańskich, którzy 
postanowili przybyć do Paryża aby wspól­
nie zbadać tę rzecz z uczonymi francuz ki mi.

Trzy punkta głównie stanowiły podstawę 
wątpliwości profesorów angielskich: natura 
gangi (macicy), ostrość kantów toporka, i 
pewna ilość piasku w części zębodołu gdzie 
przechodzi tętnica zębowa. P .D elesse oświad­
czył, że niepodobna by było żadnemu chemi­
kowi, odtworzyć idontycznie m aterję stano­
wiącą gangę, która zresztą takierai w arstwa­
mi ułożyła się w zębodole, iż niepodobna by­
ło tego naśladować. W  obec komisji znale­
ziono pięć podobnych toporków, posiadają­
cych takie same cechy jak  poprzednio od­
kryte. Nakoniec po nad pokładem czarnym 
w którym  leżała kość szczękowa, znajdował 
się pokład piasku, takiego samego jak  znale­
ziony w zębodole. Po przekonaniu się na 

' ocznem o tern wszystkiem, angielscy uczeni 
uznali, iż szczęka nie została teraz wrzucona 
w pokład i że była współczesna ciałom sta ­
nowiącym pokład. D ata formacji pokładu 
pozostaje nierozwiązaną kwestję. W  taki spo­
sób ukończył się spór.

W IADOMOŚCI LITERACKIE.
— Siewiernaja Pczela rozpoczęła w Nrze 166 

z r. b. w odcinku przekład z polskiego opo­
wiadania „Bitwa o chorążankę" wyjętego z zna­
nej Kaczkowskiego Zygm unta powieści: Usta- 
tni z Nieczujów.

— Teatr tymczasowy czeski w Pradze, 
mieć będzie, począwszy od końca r. b., swój 
własny almanach czyli rocznik, który już 
przygotowuje się dodruku. Do składu alm a­
nachu na r. 1863 wejdą: a) W ykaz zarządu i 
składu królewskiego teatru czeskiego tym ­
czasowego. b) W ykaz utworów dram atycz­
nych przedstawionych od chwili otwarcia 
tego teatru  do końca listopada 1853 r. c) Ro­
le gościnne, dj W ykaz koczujących towa­
rzystw  dramatycznych w Czechach i na Mo­
rawie, oraz ich człouków i losów tych towa­
rzystw od ich zawiązania się do chwili obec­
nej. e) W ykaz towarzystw dramatycznych 
am atorskich w Czechach, wraz ze szczegóło­
wą historją ich założenia i ich działalności i 
z wyszczególnieniem ich członków, f )  P ro ­
log przez p. Jahua, deklam owany przy o- 
twarciu teatru tymczasowego czeskiego w 
Pradze, g) W ybór życiorysów autorów, ar­
tystów i kompozytorów, którzy pracowali na 
polu dramatycznym i zm arli w ciągu ostat­
nich la t dziesięciu (z jednym  portretem ), h) 
Jedna komedja w 1 akcie, i) Drobnostki, ku­
plety i t. d. k) W ykaz utworów dram atycz­
nych czeskich, wydanych w ciągu ostatnich 
la t dziesięciu.

— Szkoły ua fortepian w językach czeskim 
i niemieckim, przezp. Józefa J . Boukupa, k tó ­
rej pierwsza część znajduje się już w ręku p u ­
bliczności i cieszy się wielkiem powodzeniem, 
wyszła obecnie w Prądze część druga i o- 
statnia.

— D oktor M ouat wydał w Londynie cie­
kaw e dzieło o krajow cach wysp Andamań- 
skich. W yspy te, jakkolw iek  leżące w zato­
ce bengalskiej, na drodze statków kupieckich 
rzadko są zwiedzane przez europejczyków'. 
M ieszkańcy wysp Andamańskich bardzo dzi­
wacznego kształtu. W wieku dojrzałym 
wzrost ich średni wynosi 4 stóp 5 cali an­
gielskich, a waga 38 kilogramów, czyli 93 % 
funtów. Powierzchowność ich jest odstręcza­
jąca, co powiększa jeszcze zwyczaj ich po­
kryw ania ciała mięszaniną z oliwy i róży że­
laznej. Zwinność ich jest nadzwyczajna, bie­
gają i skaczą w zadziwiający sposób; na zbli­
żenie się cudzoziemców, okazują tak okrutne 
żarłoctwo, że nieraz trzeba ich odganiać wy­
strzałami. Bkórę mają tak czarnej barwy, 
jak  mieszkańcy Etjopji; mała okrągła głowa 
pozbawiona jes t włosów; rdza żelazna, którą 
namaszczają całe ciało nie wyjmując głowy, 
przeszkadza rośnięciu włosów'. Całe ich o- 
dzienie stanowi gruba powłoka błota, k tórą 
mężczyźni i kobiety (możnaby użyć wyraże­
nia samcy i samice) co wieczór się obkładają, 
przed udaniem się ua spoczynek, aby się u- 
chronić od ukąszeń m oskitów i innych owa­
dów, znajdujących się tam  w obfitości. Te 
karły Minkopijscy prowadzą życie koczujące; 
główne pożywienie ich stanowią zwierzęta 
m orskie zbierane na wybrzeżu; nie uprawia­
ją  wcale roli, a sztuka ich budownictwa za­
sadza się na przymocowaniu liści palmowych 
do tyk bambusowych, stosownie ustaw io­
nych. Jednakże łódki ich zbudowane są w 
bardzo zręczny i dowcipny sposób, tak, że n i­
gdy nie mogą być zatopione. Is to ty  te, k tó ­
re opisuje D r Mouat, mało co różnią się od 
małp. D r Owen uważa tych karłów za rasę 
krajową.

— W W iedniu u Sallm ayera i Komp., wy­
szła broszura pod tytułem; Der óffentliche Lin- 
terricht im Licht der Verfassung. Jes t to dzieł­

ko, które zalecić można ludziom specjalnymi. 
Obejmuje ono nie jedną bardzo piękną myśl 
i wolną jes t od wszelkiej przesady, cechującej 
niektórych nowszych publicystów, piśząeych 
w kwestji wychowania publicznego. J e s t  to 
właśnie kwestja, wymagająca jasnego, spo­
kojnego traktowania, oraz umysłu światłego, 
wyrobionego w praktyce pedagogicznej.

— W  Paryżu wyszedł w tych czasach n a ­
kładem księgarni Borger-Lcvrault, Rocznik 
dyplomatyczny (Annuaire diplomatique), w rodza­
ju  kalendarzyka goiajskiego, zawierający li­
czne wiadomości dotyczące spraw  zewnętrz­
nych. Między innomi podaje listę alfabety­
czną deputowanych, tak obecnie wybranych 
do ciała prawodawczego, jak  i stanowiących 
poprzednią izbę. Z 283 deputowanych jest 
82 nowych, a 201 powtórnie wybranych. O be­
cny Rocznik zawiera wszelkie zmiany zaszłe 
w Europie, od czasu wydania poprzedniego 
Rocznika aż do chwili wybrania Jerzego I  na 
tron grecki i powrotu O ttona do swej ojczy­
zny, szczęśliwszego z tego względu od innych 
monarchów wywłaszczonych, dla których 
oddalenie się od kraju rodzinnego powiększa 
cierpienia pochodzące z pozbawienia tronu. 
Rocznik ten zawiera także wszelkie zmiany 
zaszłe w osobach składających poselstwa fran- 
cuzkie, i ajencje konsularne we wszystkich 
częściach świata, oraz tekst traktatów  han­
dlowych z M adagaskarem i rzeczpospolitą 
Peru, i konwencij konsularnych i literackich 
z Hiszpanją i Królestwem  Włoskiem.

— P . Guizot ciągle pracuje nad przekła­
dem dzieł lorda Macauleya, które zasługują 
na tłomaczenie we wszystkich językach; obe­
cnie wyszły w Paryżu  jego Próby polityczne i 
filozoficzne, w których tak wybitnie przedsta­
wiają się świetne zalety znakomitego angiel­
skiego pisarza. Żeby okazać jaka jest donio­
słość tych studjów, w jakim  związku zostają 
z obeeuemi czasami, dosyć wspomnieć co jest 
ich przedmiotem, mianowicie Machiavel i 
W łochy; papieztwo; stosunki kościoła z pań­
stwem; interesa utylitarne ze względów za­
rządu i t. d. O zaletach tłomaczenia doko­
nanego przez p. Guizot, zbytecznem byłoby 
wspominać.

JU R IB P R U D E N C JA .

Z Organizacji Senatu.
Czy w drodze opozycji trzeciego mo­

że Senat rozpoznawać przedmioty, ja ­
kie poprzednio nie były mu przedsta­
wiane?

A rtyku ł 59 Ustawy o Senacie dozwala za­
skarżyć wyroki w Senacie zapadłe w drodze 
opozycji trzeciego. Zdarza się często, że oso­
ba trzecia, zakładająca opozycję trzeciego, 
przytacza nowe czyny lub dowody, a nawet 
nowe przedstawia żądania. Ilekroć tak i za­
chodzi przypadek, S enat z i wagi na przepis 
artykułu  38 Ustawy z loku  1842, która nie 
dozwala przytaczać w Senacie czynów lub 
dowodów w Sądzie Apelacyjnym  nie przed­
stawianych; jeżeli opozycję trzeciego za uspra­
wiedliwioną uznaje, odsyła strony do niż­
szych Sądów, po rozpoznanie przedmiotów, 
jakie poprzednio nie byłv rozbierane.

1859 r. •
Czy preuotaoia stem pla uwalnia od 

złożenia sumy na wynagrodzenie szkód 
przed zaniesieniem restytucji in inte­
grum?

A rtykuł 494 Kod. Uost. stanowi, że r e s ty ­
tu c ja  żadnej strony, wyjąwszy tćj k tóra dzia­
ła w interesie Rządu, nie będzie przyjęta, je ­
żeli przed jej zaniesieniem nie będzie złożona 
suma 300 franków, a 150 fr. na wynagrodze­
nie szkód. Ponieważ kara pr. ypada S k arb o ­
wi, przyjętą więc jest zasada, że strona, któ­
ra  uzyskała z powodu ubóstwa prenotacię 
stempla, wolną je s t od składania sumy 300 
franków ua karę. Lecz strona taka nie zło­
żywszy n iwet 150 franków na wynagrodze­
nie szkód: żądała przyjęcia restytucji.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że od złożenia tej sumy nie może za­
słonić preuotaoia stempla, gdyż jes t to 
jedyna rękojm ia dla strony, k tóra po 
wyroku ostatecznym ma być jeszcze 
w drodze nadzwyczajnej powołana; u- 
bóstwo przeto strony przeciwnej i udzie­
lone jej dobrodziejstwo kredytow ania 
stem pla przez Skarb, nie może jej za­
słonić od spełnienia warunku, wyra- 
źnein prawem przepisanego — jakoż 
Senat restytucję za niedopuszczalną 
uznał. 1859 r.

Z różnych postanowień. 
v Czy sądy Cywilne są właściwe . do 

rozpoznania sporu o prawo przedaży 
trunków  zagranicznych w dobrach p ry ­
watnych, na mocy konsensu Skarbo­
wego?

W ładza Skarbowa wydała konsens na 
przedaż trunków zagranicznych, w mieście 
własnością pryw atną będącem — właściciel 
m iasta wytoczył powództwo z żądaniem, aby 
prawo propinowaoia czyli szynkowania trun ­
ków, jako to: wina, araku, porteru i wszel­
kich innych, jako wyłącznie i w całości do 
dominium należące było wzbronione i wy­
nagrodzenie za przeszłość zasądzune. P o ­
zwany zarzucił niewłaściwość Sądów Cy­
wilnych, zasadzając się głównie na wydanym 
przez W ładzę Skarbow ą konsensie i na tern, 
że przedaż trunków  zagranicznych, pod p ra­
wo propinacji nie podchodzi.

Senat zgodnie z wnioskami zatw ier­
dził dwa jednozgodne wyroki, które 
ekscepcię odrzuciły, gdy tu rzeczywiście 
nie było sporu o dochód skarbowy, o 
ważność konsensu, lecz o prawa wła­
ściciela miasta i ich rozciągłość, kon- 
sensa zaś mają tylko na celu rozpozna­
nie kwalifikacji osób i kontrolę nad 
niemi, pod względem zachowania p a­
pierów adm inistracyjnych i policyjnych 
i skoroby przyznane było właścicielo­
wi miasta prawo wzbronienia przedaży, 
W ładze Skarbow e cofnęłyby wydany 
konsens, i konsens ten pozostałby bez 
skutku. 1859 r.

Czy Sądy Cywilne są właściwe do 
rozpoznania protokółu introm isji spisa­
nego przez delegowanego Radcę Towa­

rzystw a Kredytowego, w skutek prze 
dąży przez toż Towarzystwo dokona­
nej?

Zastaw nik dóbr przez Towarzystwo Kre­
dytowe przedanych, po wprowadzeniu na­
bywcy w ich posiadanie przez delegowanego 
Radcę D yrekcji Szczegółowej, żądał w dro­
dze Sądowej uznania protokółów wprowa­
dzających w posiadanie dóbr, za żadne. Sądy 
na zasadzie art. 26, 28 i 93 praw a Sejmowe­
go z roku 1825, oraz art. 40, 142 i 109 In ­
strukcji dla Władz Towarzystw a K redyto­
wego z roku 1826, oraz § 40 Instrukcji do­
datkowej z roku 1829, uznały, że czynność 
ta nie ulega rozpoznaniu Sądów CywilnyTcb, 
a samychże W ładz Tow arzystwa K redyto­
wego.

Senat zgodnie z wnioskami to samo 
uznał, z uwagi także, że introm isja nie 
może być przedmiotem rozpoznania Są­
dów, jako będąca nieodzownem następ­
stwem dopełnionej przedaży, przez któ­
rą  wszelkie zachodzące pomiędzy wie­
rzycielami a wywłaszczonym dłużni­
kiem stosunki zniesione zostały; zw ła­
szcza, że praw a zastaw nika w w arun­
kach nie były zast rzeżone. 1859.

R Y S H ISTO R Y C ZN Y
d z i a ł a ń

Dyrekcji Edukacji Narodowej, następnie Komisji 
Rządowej Wyznań i Oświecenia Publicznego

p rzez  d z ie s ięc io le tn i p rze c iąg  czasu  o d  p o c z ą tk u  r. 1818 do k o ń c a  
r. 1821.

Literatura jiolska posiada do dziejów wychowa­
nia publicznego, szacowne czterotomowe dzieło J. 
Łukaszewicza p. t. Historją szkól w Koronie i na 
Litwie, gdzie zebrane jest w zwięzłym i treściwym  
wykładzie to wszystko, co tego ważnego przed­
m iotu dotyczę. Lecz praca zacnego autora w za­
łożeniu swem sięga tylko do roku 1794, po za 
którym dalsze dzieje edukacji w pojedynczych za­
ledwie częściach są znane. Było to jednak zadanie 
zdawna za pożyteczne uznane, gdy jeszcze Komi­
sja Edukacyjna poczytała sobie za obowiązek u- 
wiadamiać corocznie publiczność co w tej mierze 
uczynione w kraju zostało. Z tych samych pobu­
dek podobnież niegdy Izba Edukacyjna, idąc za jej 
przykładem, po ukończeuiu pięcioletniego od 
1807 do 1811 roku urzędowania, zdała sprawę 
z wykonanych w tym przeciągu czasu działań i ta­
kowe drukiem ogłosiła. W  ślad za niemi i Władza 
edukacyjna, mająca sobie jirzez następnych lat 
dziesięć pornczony kierunek wychowania publi­
cznego, postanowiła wygotować takież sprawozda­
nie od początku 1812  do końca 1821 roku, co 
też uskuteeznionem zostało, lecz nie było druko­
wane. Dziś jest to już tylko materjał należący do 
dziejów oświaty upłynionych czasów, który z uwa­
gi że może być na ten cel przydatny, umieszcza­
my teraz w Dzienniku.

Przedewszystkiem, za najistotniejszą obra­
ła sobie dyrekcja edukacyjna czynność, ścisłe 
rozpoznanie ogólnego planu przez Izbę edu­
kacyjną przyjętego, jako też rzeczywistych 
postępów w jego wykonaniu, a to w tym celu, 
aby to, co się w nim po kilkoletniem doświad­
czeniu potrzebnem okaże, zachować, czegoby 
zaś nie dostawało, lub coby zmiany wymaga­
ło, dodać, ałbo odmienić; w ogólności zaś, co­
by pozostawało do działania, w ykonywać ile 
sposobność dozwoli, lub do w ykonania przy­
sposobić.

Przyznać należy, iż w ciągu pięcioletniego 
urzędowania, Izba edukacyjna mając p ier­
wsze do złamania lody, więcej uczyniła, ni­
żeli jej tak krótki czas i będące w jej mocy 
środki zdawały się dozwalać. Cały obraz 
czynności tej szanownej m agistratury okazu­
je, iż nic trałem, lecz wedle rozsądnie obra­
nych i do potrzeb kraju zastosowanych zasad 
postępowano. Zacząwszy od szkół elem en­
tarnych, idąc dalej do podwydziałowych, czy­
li wyższych elem entarnych, następnie do 
szkół wydziałowych, czyli niższych tak zwa­
nych uczonych, a nareszcie do szkoły głó­
wnej, czyli Uniwersytetu, —  wszędzie wedle 
możności poczyniono znaczne zakłady i przy­
sposobienia. W ażny więc spadał na dyrek­
cję edukacji narodowej obowiązek, te pożyte­
czne dla edukacji urządzenia wszelkiemi si­
łami utrzymać i doskonalić.

Ale dosyć jest wspomnieć na położenie k ra­
ju  w pierwszych dwóch takich ustanowieniach 
dyrekcji edukacyjnej,aby poznać z jakiem i po­
trzeba było walczyć trudnościami. Na samym 
wstępie urzędowania, w nader przykrem  wi­
działa się położeniu. Gdy bowiem istotnem 
jej było przeznaczeniem ułatwienie środków 
oświecenia, czynność, k tóra tylko wśród bło­
gosławieństwa pokoju z pomyślnym sk u t­
kiem wykonywana i pomyślnym skutkiem  
uwieńczona być może,—tu przeciwnie, wojen­
no zaburzenie smutne dla edukacji zapowie­
działo wypadki. Zaiste szczodrobliwa P an u ­
jącego ręka nie szczędziła potrzebnego fundu­
szu na ważny przedmiot dalszego rozwijania 
świeżo zaprowadzonych instytucij edukacyj­
nych, nagłe przecież i ogromne wydatki, ja ­
kich w roku 1812 stan rzeczy wymagał, chło­
nęły wszelkie zapasy skarbu i zaledwie na­
der szczupłego na edukację dozwalały zasił­
ku. Z drugiej strouy, jedną część młodzieży 
dojrżalszej, a nie kończącej jeszcze nauk, pory­
wał rozlegający się odgłos wrzawy wojennej, 
inną tysiączne od nauk odrywały przeszko­
dy. Pomimo szczerej chęci rządu, nauczycie­
le po k ilka miesięcy i więcej nie byli płatni. 
Po wielu miejscach zajęcie domów szkolnych 
na lazarety wojskowe, nie dozwoliło zbierać 
się młodzieży na nauki. Te i tym podobne 
przeszkody tern były dotkliwsze, że w samym 
zawiązku niszczyły owoc kilkoletniej pracy.

W szakże nie zdołały one zachwiać usiło­
wania mężów, mających za cel jedyny dobro 
obecnych i przyszłych pokoleń swego naro­
du. 1 Kiedy czasowe wypadki nie dopuściły 
nowych przedsiębrać zamiarów, jak  tego po­
trzeba wymagała, postanowiono istniejącą bu­
dowę od upadku zachować. Co tylko więc 
staraniem , co zachęcaniem i nader' szczupłe- 
mi funduszami można było w odwracaniu 
szkodliwych skutków  dokazać, niczego nie 
źaniedbano i chlubą również dla dyrekcji i 
dla całego ówczasowego wydziału nauczyciel­
skiego na zawsze zostanie, iż przez ciąg ów-
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czasowych zgubnych zamieszań, skutkiem  
obywatelskiej gorliwości, iimtytucję edu­
kacyjną nietylko od rozprzężenia zachowano 
i w ogóle na stopniu, w jakim  się znajdowa­
ła, utrzymano, ale nawet niektói ■e poczynio- 
no w tym czasie polepszenia.

Zamiarem było Izby edukacyjnej, ażeby w 
kiaju żadna nie znajdowała się okolica, gdzie- 
by młodzież nie miała ułatwionej sobie spo­
sobności nabyw ania potrzebnej nauki, stoso­
wnej do swego przeznaczenia. Zam iar ten 
przywieść do skutku poczytała sobie dyrekcja 
za obowiązek, lecz nimby wypadki czasowe 
dozwoliły przedsięwziąć dalsze w tej mierze 
działania, zajęto się przygotowaniem szcze­
gółowego planu nauk,rozkładu ich na klasy i 
godziny, tudzież rozważaniem wewnętrznego 
urządzenia, wskazującego obowiązki zgroma- 

zeń nauczycielskich i sposób postępowania 
w zarządzaniu tak samą szkołą, jako też jej 
własnościami. Dzieło to ważne, zaszczycają­
ce się gruntowną zuajomoscią rzeczy, jako u- 
łożone przez dobór mężów biegłych w nauczy­
cielstwie, składających wtedy towarzystwo 
do ksiąg elem entarnych, przyjęte zostało 
przez dyrekcję edukacyjną w roku 1812 i do 
wykonania podane szkołom na rok następny 
Już dawniej Izba edukacyjna wydała była po­
dobne urządzenie dla początkowych szkół 
miejskich i wiejskich, obejmujące wyszcze-

1PT ? 18/  ty czdcosię zaprowa- 
rrr ychże szkól i ich utrzymywania.

spommone zatem plany nauk i urządzenie 
wewnętrzne przygotowane zostało tylko dla 
szkol pod wydziałowych, wydziałowych i de­
partamentowych, czyli dla szkół o 2ch, 3ch i 
bciu klasach.

TJżjteczność tego dzieła nietylko jes t jaw ną 
czasie obecnym, ale nawet w przyszłości. 

: U/jyp ono będzie za skazówkę stopnia nauk 
Hżdej szkole i każdej klasie właściwego spo- 

so iu wymaganego tak  w nauczaniu ibezpośre- 
. niem kierowaniu instytutam i edukacyjnemi, 
l ‘l o też w prowadzeniu moralnem młodzieży i 

obowywaniu się nauczycieli. Nieodzowną 
P st rzeczą, ażeby oby watelejednego kraju, do 

11 dego przeznaczenia stosowne odbierając 
,ianki, jednakowym trybem  byli sposobieni.

J  kojednostajnypo szkołach równego stopnia 
P an nauk od szkodliwej rozmaitości zasłonić 
raoże. Słyszeć się niekiedy dają zdania, ja- 

? >y podobna jednostajność, określając gra- 
ice ażdego przedmiotu, tam owała zdolność 

, a’ stawała na przeszkodzie w roz-
W 7‘ umysłowych młodzieży i

wYż«źvin 'I t  1 postęP upowszechnienia w 
y.-zym  stopniu nauk i umiejętności Lecz 

gruntowne rozważenie przepisów przez dyre- 
» kcję wydanych okaże, że nawet i do takowe­

go mniemania usunięto powody'. Niednn,, 
szczając, iżby z przeciążeniem młodzieży ie- 
uen przedmiot ze szkodą innych był nad po- 
ttzobę posuwany, nietylko nie wzbroniono 
nauczycielowi skądinąd , oprócz ksiąo- 
elementarnych zasięgać potrzebnych obja­
śnień wykładanego przedmiotu, ale owszem 
chcąc ich do coraz wyższego doskonalenia sie
źródła1*5, W ano im do tcS° główniejsze

czanm^Cm .^ rzy“ ania j e<łnostaj n ości w nau- 
nin nrźnd także główny zamiar w wyda- 
cucha 1 * 7 .8Z 0.lnych, wskazanie tego łań- 
szkolnnl , Im f 1? 8t°puiowo łączą nauki w 
denart * P° ’a^°wych, wydziałowych i
d ? d rn < ? eh yc r’ a*(%  młodzież z jednych 
na R7 k rltr  * przeC it c’ n '°  ^ t a  narażona 
d»n + ^ Przerwę w naukach i nienagro-dzoną stratę czasu.

Te przepisy wskazują stosunki nauczyciel* 
z bezpośrednią i wyższą zwierzchnością, 
wskazują ich i uczniów obowiązki. U łatwia­
ją  one nadto przysposobienie ksiąg elemen- 

których w edukacji znacznych 
postępów czynić niepodobna.

P lan  nauk łącznie z przepisami urządzenia 
wewnętrznego, stanowią właściwy statu t
a * *  , tej 8łuży} za wzór podobny
statu t w roku 1783 przez niegdy komisję e-

Pkrw sze mWy iU/ ’ • L °CZ ówczas°we dzieło,
W krain I  g° i * T  P° ref° rmie edukacji 

)yÓ teraz vv zupełności za-
siąt ważne: kledy P° u.Płjuieniu lat kilkudzie-
niono w naukalb ŚWladl Zenm °Parte Poczy- 
PY. Ani , 1 8P°sobie nauczania postę-
ki k r a j o w e 'n i f b f ^ ^ P 'f ’ żex^ y h y  w?Pa(1:
komisii Pdi.i y Pozbawiły ówczasowej

z doświadczeń^zasu U rzy8 t* T

ko sm 'h ' l Cl0ZUał 0<}Iniany- W szakże co V *
stvtnl!- ° 5 T ynaUki8fcaQ obecny całej in- 
ac” n cdukacyjnej zachować dozwolił, tego

ainiedbano. ”  “" “ " “'i
S ta a u ie j ,  Ł b y  edukacyjnej Szkoła GlOwna 

PrzP7° WS Z zuPoluego upadku dźwigniona, 
nia '• ?!ef W8Z0 teJ ‘nagistratury rozporządze- 
cz ' ydtjlcb krótkość jednorocznego przeciągu 

■ su dozwoliła, zaledwie mogła mieć opa­
l o n e  najpilniejsze potrzeby, przywracające 
uo istnienia ten świetny i pierwszy niegdyś 
W rozległym kraju naszym instytut.

Już w zdaniu sprawy roku 1812 objaśniono 
mniemanie Izby edukacyjnej co do władzy 
k tń iV  w u ej nad inuemi szkołami, władzy, 
źuiej plm ieć naj ? ych czasack potrzeba, po­
wała. D yrekcja e d S T u ^ ^ ł T 116-16 “ r '  
wną zasadę u rz ą d z o W lI?  położywszy gło-

przez wydanie przepisów UdlaCJszkóUł pośre­
dnich, uznała całą ważność podniesienia szko­
ły głównej krakowskiej, a razem uznała po- 
k io l i zabł°hlenia jej od wszelkich zatrudnień, 
do i L y w m0V? Ć m°gły dążenie-do stopuia

»ik«Luica iL ; i o d Ą 0".“p„“ L sid 1 " la s ,,ą  J “'tła W krain „w ,., a J ’i uP°wszechinenie swia- 

1 . « * »  obszerne o b o i i , " ™ ' * °  ^ " T

UJcj»ze profesorow uniwersytet,i '/ . i i 
danie na członków tego m s t ^ z a t t e '  
k toivbv ich od takowych odrywały obowiąz-

szkołamai LC; ZaW1j*dyWanie 1 zarządznnie 
szk ld l n n ’ż8Zemi 1 funduszami, mezawodnio 

kodę dla kraju przynieśćbv musiało, rzecz 
dostatecznie z siebie jasna. '

ie tw h da,De/ Śr0flkuroku 1814 wedle przy- 
kow kf,a8a(* ,,rziłdzenie szkoły głównej kra-
szczebel'1’ 8 ,0Wlącej naiwyż8zy w ówczas 

w rzędzie instytutów edukacyjnych,

uważane być może za jedną z głównych epok 
jej istnienia. Po  najwyższej niegdy świetno­
ści, insty tut ten łączący i udział wyższego do­
skonalenia młodzieży i zawiadywania niższe- 
mi instytutam i, przez nieszczęśliwe wypadki 
krajowe, przywiedziony do zupełnego prawie 
rosprzężouia, otrzymał w rzeezonem urządze­
niu zasadę dalszego istnienia właściwej szko­
ły najwyższej, w ścisłem rozumieniu tego 
wyrazu.

P ięć wydziałów czyli fakultetów, jakoto: 
teologiczny, prawna i administracji, lekarski, 
umiejętności matematyczno-fizycznych i nauk 
wyzwolonych, stanowić miały uniwersytet. 
W  każdym wydziale wytknięto główne przed­
mioty naukowe, nie zakreślając granic w ykła­
dać się mającym naukom, których oznacze­
nie rzeczą jest samego uniwersytetu* Ustano­
wiono zwierzchność dozorczą, mającą na cze­
le miejscowego biskupa, a składającą się z 
właściwej bezpośredniej zwierzchności uni­
wersyteckiej i prezesów naczelnych magistra- 
tu r miejscowych, aby tym sposobem na każ­
dy przypadek zapewnić instytutow i bliższą i 
bezpośrednią opiekę, a publiczności zarę­
czyć dozór pod każdym względem i troskliwe 
czuwanie nad uczącymi i nabywającą nauki 
młodzieżą. Następnie wskazano główne obo­
wiązki naczelnikom uniw ersytetu i wydzia­
łów, toż profesorom, ich wzajemno stosunki, 
nareszcie sposób postępowania w sprawowa­
niu władzy i zarządzaniu własnościami insty­
tutu. Podanie do wykonania takowego urzą­
dzenia, poprzedziło zbieranie uwag i postrze- 
żeń opartych na gruntownej znajomości da­
wniejszego i ówczasowego stanu uniwersyte­
tu krakowskiego, a doskonalenie tego dzieła 
zostawiono następnemu doświadczeniu, k tó ­
rego przecież rychło zapadła zmiana polity­
czna, zebrać nie dozwoliła.

Tym sposobem uzupełniono podstawę, na 
której się miały wspierać dalsze zamiary dą­
żące do udoskonalenia system atu edukacyj­
nego w kraju.

Co do szkół elementarnych, którym  jak  
wyżej wspomniano, urządzenia wydane zosta­
ły  przez Izbę edukacyjną, dyrekcja edukacyj­
na przekonana, iż wtedy tylko spodziewać 
się można rzeczywistego wzrostu oświecenia, 
kiedy nie jedna wyłączna klasa, ale wszyst­
kie naród składające, a każda stosownie do 
swego głównego przeznaczenia, ma sobie u- 
łatwione nabywanie potrzebnych n au k ,— po­
czytała sobie za obowiązek wspierać i rozkrze- 
wiać rzeczone szkoły, przeznaczone ku oświe­
ceniu ludu. Gldy jednak zbieg czasowych wy­
padków nie dozwalał zajmować się ich pomno­
żeniem, starano się przeto ile możności zasła­
niać nie utwierdzone jeszcze od upadku, z 
większą zaś istniejące pewnością, doskonalić. 
Tym czasem poczyniła dyrekcja niektóre ule­
pszenia w urządzeniu dwóch instytutów 
kształcących nauczycieli do szkół tego rodza­
ju, którzy usposobieni należycie, doświadcze­
niem znacznego przeciągu czasu udowodnili, 
iż sami jedynie zdolni być mogą do zapewnie­
nia Krajowi rzetelnych korzyści, w upowszech­
nieniu tychże szkól upatrywanych.

D yrekcja edukacji narodowej postanowiła 
urządzić ogólne zgromadzenie nauczycielskie 
w k ra ju ,  czy l i  tak  z w a n ą  h ie r a r e h j ę  akade­
micką, chcąc przez to osobom p o ś w ię c a j ą c y m  
się nadei; ważnej usłudze publicznej, wskazać 
wszelkie stopnie ich zawodu, wytknąć sto­
sunki i porównanie ich z innymi urzędnikami 
publicznymi. Postępując w tej mierze z przy­
zwoitą ostrożnością, uznała potrzebę zebrać 
postrzeżenia mogące podobnież wszechstron­
nie rzecz wyjaśnić. Tym końcem ogłoszono 
drukiem na początku roku 1815: Projekt do
urządzenia Hierarchii Akademickiej w krajach 
Księstwa Warszawskiego, z wezwaniem insty­
tutów edukacyjnych, iżby czynione nad nim 
uwagi przesyłały dyrekcji.

A głó wnych działań dyrekcji edukacji na­
rodowej, mających za cel udoskonalenie syste­
matu edukacji publicznej, wynikały liczne 
czynności szczegółowe, dążące do udoskona­
lenia szczegółowych instytutów, a mianowi­
cie zapewnienia im zdolnych nauczycieli, do­
starczania stosownych książek elem entar­
nych, opatrywania innych potrzeb ułatw iają­
cych udzielanie nauki; i tętni przedmiotami 
zajmowała się usilnie. Zaburzenia wojenne 
nie dozwoliły wprawdzie sprowadzić z zagrani­
cy zamówionych przez Izbę edukacyjną kil­
ku mężów biegłych w nauczycielstwie i umie­
jętnościach, mianowicie w tych, które niedo- 
syć jeszcze w kraju  były upowszechnione. 
Miejsca im przeznaczone zajęli rodacy, 
których zdolności odpowiadały nieodzo 
wnej potrzebie, a tymczasem nie przesta­
wano kształcić za granicą młodych profe­
sorów.

Dostarczanie ksiąg elem entarnych długie­
go wymagające Czasu, staraniem towarzystwa 
elementarnego, nie doznało także przerwy. 
Słowem acz w trudnych tych dla edukacji 
czasach, część naukowa wolnym wprawdzie 
postępując krokiem, nie bez korzyści jednak 
była kierowana.

!dalszy ciąg nastąpi).

STA TY STY K A .
M i a s t o  S t o ł e c z n e  W a r s z a w a .

(C iąg da lszy , patrz Nr. 152 ).

Jakieśm y już wspomnieli, po wyuinda 
pierw iastkowo zakazu budowania nowych j 
reparowania starych domów drewnianych, 
władze zaraz zwróciły uwagę na potrzebę 
podania mieszkańcom możności wznoszenia 
domów murowanych na miejscu takowych 
domów drewnianych lub na placach pustych; 
jakoż Książe Namiestnik Królewski postano­
wieniem z dnia 2(5 Listopada 1816 r. (Dzien­
nik P raw  tom II), zalecił aby zacząwszy od 
dnia 1 Stycznia 1817 r., skarb publiczny wy­
płacał miastu, sposobem pożyczki, co rok 
przez lat 24, sumę zip. 300,000, a to na udzie­
lanie z niej pożyczek zwrotnych dla zamie­
rzających wznosić domy murowane. Zastrze­
żono przytem  między inuemi: pożyczki to 
udzielane będą tylko na domy piętrowe i to 
przy ulicach pryncypalnych; dawane będą 
W stosunku 50% wyanszlagowanych kosztów 
budowy, pożyczka na jeden dom nie może 
przenosić sumy złp. 25,000, a przeciwnie na 
domy, których koszta budowy nie wynoszą

sumy złp. 30,000 pożyczki udzielane nie bę­
dą; otrzymujący pożyczkę przez pierwsze 
trzy lata żadnego nie będzie płacił procentu, 
a następnie pi-zez lat 20 opłacać będzie: 5%  
na spłatę wziętego kapitału  i 1° n procentu na 
uzbieranie tak  nazwanego funduszu żelazne­
go, mającego służyć na dalsze pożyczki dla 
nowo-budujących się, a zapłaciwszy regular­
nie przez lat20 takowe procentajuż tern spła­
ci wypożyczony kapitał; procent 5%  °d ka­
pitału  począwszy od roku 1820 wpływać bę­
dzie do kasy ekonomicznej, miasta i ciągle 
używanym będzie na zasiłki dla nowo-budu­
jących się, a tym sposobem skarb od r. 1820 
dopłacać będzie tylko taką sumę, jaka po­
trzebną będzie do dokompletowania sumy
300.000 złp.; szósty procent przeznaczony na 
uzbieranie funduszu żelaznego, będzie przez 
M agistrat na rzecz miasta lokowany corok 
z przyzwoitein bezpieczeństwem, tak, żeby po 
upłynionych 23 latach fundusz narosły tak 
z tego, jak  i z procentów corok dodawanych 
do kapitałów, mógł służyć nieprzerwanie na 
zapomogi budującym; zapomogi te udzielane 
będą w miarę funduszów, jakie z powyższych 
źródeł kasa miejska posiadać będzie i w po­
rządku, w jakim  chcący budować podadzą 
p lany do zatwierdzenia.

Stosownie do tego skarb corocznie, aż do 
roku 1839 wydzielał potrzebne fundusze, aby 
takowe w połączeniu z wpływami, które na­
stępowały na zwrot zaciągniętych pożyczek 
kompletowały corocznie sumę złp. 300,000, 
i suma takowa była rozpożyczana nowo-bu- 
dującym domy.

Z rokiem  1839 skarb zaprzestał dalszego 
wydzielania funduszów i owszem tylko odzy­
skiwał wypożyczone, te bowiem przeznaczo- 
nemi zostały na dodatkowe uposażenie B an­
ku Polskiego.

Tak ułatwiwszy mieszkańcom miasta mo­
żność wznoszenia domów murowanych przy 
ulicach pryncypalnych, a chcąc również do- 
pomódz mającym chęć stawiania mniejszych 
domów murowanych po odleglejszych u li­
cach miasta, Książe Namiestnik Królewski 
postanówieniem z dnia 25 Listopada 1817 r. 
(Dziennik praw tom IY ) prźeznaczył na za­
pomogi zwrotne dla chcących stawiać takie 
domy, kapitał będący własnością miasta a 
wynoszący sumę złp. 180,000 pod nazwą fun­
dusz żelazny budowlany miejski. P rzy  udzie­
laniu pożyczek z funduszu togo przyjęto na­
stępujące zasady: fundusz ten, połączony 
z funduszem gromadzonym z procentów 1%  
od pożyczek dawanych ze źródła skarbowego, 
o czem powyżej była mowa; tudzież połączo­
ny z procentami winnemi opłacać się od po ­
życzek, dysponowany będzie corocznie w ko­
lei zgłaszania się osób o pożyczki; podzielo­
ny będzie na akcje, a mianowicie: całe po złp.
10.000 na akcje % po złp. 7,500, na akcje % 
po 5000 i na akcje '/j po 2,500; akcje te wy­
dawane będą na la t 25 po sobie następują­
cych z opłatą po 4%  na zwrot kapitału  i 2%  
na uzbieranie tak  zwanego funduszu żelaznego; 
każdy posiadający akcję, gdy zapłaci re­
gularnie przez lat 25 takowy procent, tern 
samem umorzy akcją i nadal już żadne­
go procentu opłacać nie będzie; akcje wyda­
wane będą tylko tym nowo budującym się 
którzy zamierzają wystawić domy, koszto­
wać mające niemniej jak  10,000 a nie więcej 
jak  30,000 złp.; celem zabezpieczenia regu­
larnej opłaty prowizji, nowobudujący, chcą­
cy uzyskać całą lub % akcij, winien udowo­
dnić, iż dom, jak i ma murować nie licząc 
w to wartości placu i zabudowań niemieszkal­
nych, ma wartości najmniej trzy razy tyle, 
ile żądane akcje wynoszą, ci zaś, którzy kon­
kurują do pół lub jednej czwartej akcji, obo­
wiązani będą udowodnić, że dom przez nich 
wystawić się mający, kosztować będzie ezte- 
m iary razy tyle i więcej- Jeszcze za rzą­
du pruskiego, z funduszów kasy miejskiej 
wypożyczono sumę zlot. pols. 24,000 hipote­
cznie na dobrach W olka Zerzyńska uloko­
waną; gdy właściciel dobr tych sumę takową 
powrócił, dla korzystnego więc jej użycia
Książe Nam iestnik Królewski postanowie­
niem z dnia 3 Grudnia 1822 r. Nr. 6878 po­
lecił połączyć ją  z kapitałem powyżej rzeczo­
nym złp. 180,000 i razem z nim i na tychże
samych zasadach u ż y w a ć  na zapomogi dla 
budujących się po odleglejszych ulicach 
miasta.

Z początku po wydaniu postanowień tych, 
przy wydzielaniu pożyczek tak z funduszu 
skarbowego jako i miejskiego ściśle trzym a­
no się zastrzeżeń powyżej określonych, co do 
rodzaju domów i wysokości mających się na 
nic udzielać pożyczek. Lecz gdy w następ­
stwie czasu, konkurencja do budowy domów 
znaczniejszych przy ulicach pryncypalnych 
miasta była tak  wielka, fundusz skarbo­
wy nie wystarczał, a przeciwnie do stawiania 
domów mniejszych przy ulicach odległych 
nie było tylu konkurentów, ażeby cały fun­
dusz miejski, k tóry z czasem już wzrastał, 
co rok mógł być rozdysponowany i gdy inte­
resem było Rządu, jakoteż i miasta, aby dla 
przysposobienia dogodniejszych dla mie­
szkańców lokali, jak najwięcej domów wię­
kszych stawiano, czego właściciele przy po­
mocy pożyczek, ograniczonych co do ich w y­
sokości, uskuteczniać nie byli w stanie, wre­
szcie dla nadania kapitałowi ciągłego obrotu, 
aby nie był bezczynny i owszem, aby ciągle 
procentował, odstąp»no od zasad pierw otnie 
P o ję ty c h  i Książe Namiestnik szczegóło- 
wemi decyzjami upoważniał przyznawanie 
pożyczek z obudwu funduszów, według uzna­
nia, w wyższych sumach.

W ynikło z tego, że fundusz skarbowy, po­
stanowieniem z dnia 26 Listopada 1810 roku 
na pożyczki wydzielony j llż w roku 1833 na 
na dalsze lata był rozdysponowanym, dla te­
go Rada Administracyjna chcąc, aby miesz­
kańcy miasta, mający zamiar budowania do­
mów przy ulicach pryncypalnych nie byli 
pozbawieni pomocy rządowej, postanowie­
niem z dnia 5 Lutego 1833 roku dozwo­
liła udzielać z funduszu miejskiego żela­
znego, pożyczki i akcje, także i dla budu­
jący oh domy przy ulicach pryncypalnych 
byleby koszta budowy tych domów nie były 
niższe od sumy rs. 1500; maximum tychże 
kosztów nie zostało ograniczonem.

Na podstawie więc takiej decyzji Rady 
Administracyjnej i w m y ^  zasad, wskaza­
nych postauowieuiem Księcia Namiestnika

Królewskiego z dnia 25 Listopada 1817 roku, 
z funduszu budowlanego miejskiego udziela­
ne były przez M agistrat m iasta pożyczki 
w stosnnku wysokości kosztów anszlago- 
wych, obliczonych ua budowę domu fronto­
wego, to jest co najwyżej w '/3 części tako­
wych kosztów na same domy frontowe, sta­
wiane w ulicach pryncypalnych, a w % i % 
części na domy, stawiane w ulicach oddalo­
nych od środka miasta.

W szakże udzielanie pożyczek zawisłem 
było i jest od tego, o ile wystarcza fundusz 
na to przeznaczony; a doświadczenie przeko­
nało, że fundusz ten nie odpowiadał ani ilości 
zgłaszających się, ani też wysokości, jakiej 
pożyczki były żądane, zwłaszcza od czasu 
gdy zwrócono się do wznoszenia domów na 
wielką skalę. Gdy przeto więcej zgłaszało się 
interesentów o pożyczki tego rodzaju aniżeli 
fundusz bieżący wystarczał, M agistrat i im 
zapewniał pożyczki z funduszu, jak i miał 
przypadać do rozpożyczenia w latach przy­
szłych, - a s k o ro  interesent mający tak na la­
ta przyszłe oznaczoną pożyczkę, dopełnił 
przepisanych formalności i do budowy przy­
stąpił, wtedy M agistrat wystawiał na rzecz 
jego odpowiednie akcje pożyczkowe, a Bank 
Polski, stosownie do zawartej z nim w tym 
przedmiocie na dniu 11 Października 1828 r. 
umowy, takowe akcje eskontował, za potrą­
ceniem sobie do końca roku w którym eskon­
tował pożyczkę po pół od sta na miesiąc, 
czyli po 6 %  rocznie. Za dalsze zaś lata po­
bierał tyko po 5% , a M agistrat ściągał ten 
procent od zapomożonych i do B anku P o l­
skiego wnosił; następnie za nadejściem roku 
właściwego, na k tóry  pożyczka zapewnioną 
była, B ank przyznaną sumę z kasy miefskiej 
podnosił.

Lecz takie zapewnianie udzielania poży­
czek, które dopiero po upływie k ilku lat re- 
alizowanemi być miały, jak  z jednej strony 
było korzystnem  dla wielu właścicieli i dla 
samego miasta, tak z drugiej strony wyra­
dzało i złe następstwa, gdyż nastręczyło nie­
którym  właścicielom posesij możność do spe­
kulacji w ten sposób, że chociaż rzeczywiście 
nie mieli oni zamiaru budowania domów, lub 
nie posiadali potrzebnych ku tem u środków, 
jednak starali się o takowe zapewnienie 
w tym celu, aby potem mogli korzystniej 
sprzedać posesje swoje z zapewnionem pra­
wem do pożyczki. To wpływało na podroże­
nie mieszkań i utrudniało udzielanie poży­
czek dla tych, którzy budowę domów rzeczy­
wiście do skutku  doprowadzali. Zapobiegając 
więc tem u i powziąwszy wiadomość, że fun­
dusz budowlany miasta w większej już części 
z góry na lata 1852/58 był rozdysponowany, 
Książę Namiestnik Królestw a decyzją, obja­
wioną przez odezwy Sekretarza Stanu, z dnia 
14 Października 1851 r. Nr. 22311 zastrzegł 
ażeby na teraz w przyznawaniu pożyczek 
z pomieuionego funduszu, M agistrat miasta 
nie wychodził nad zakres 1858 r. włącznie. 
Zastrzeżenie to spełniono, a wakujące poży­
czki po tych, którzy mając je  sobie przyznane 
mi, odstąpili od zamiaru budowy domów, lub 
zamiar ten na czas dalszy ,odłożyli, rodziela- 
nemi były pomiędzy' właścicieli posesij w ta­
kiej kolei, w jakiej zgłaszali się o pozyskanie 
pożyczek, dając pierwszeństwo tym, którzy no­
we domy wystawili lub budowę ich rozpoczęli. 
Tym sposobem naw et ci interesenci, którzy 
mieli sobie zapewnione pożyczki, mające się 
zrealizować w następnych latach, o ile domy 
wystawili, otrzymywali wypłatę onych wcze­
śniej niż im to poprzednio było zapewnionem. 
Lecz znajdowała się jeszcze znaczna liczba 
właścicieli posesij, którzy zaniósłszy podania
0 udzielenie pożyczek, w nadziei pozyskania 
onych pobudowali domy, inni zaś budowy 
swe rozpoczęli, albo też mieli zamiar nie­
zwłocznie do nich przystąpić.

Z obrotu dwóch funduszów, o jakich mo­
wa, utworzył się jeden tylko fundusz tak 
zwany żelazny miejski, k tóry  w kapitale wy­
pożyczonym dla nowo budujących się, podług 
rachunku kasy miejskiej za rok 1861, w cią­
gu lat 25, to jes t od roku 1837 do 1861 w łą­
cznie, wzrósł do siimy rs. 1,005,375 czyli złp. 
6,702,500.

Ponieważ zaś przepisy i zasady objęte 
w postanowieniu Księcia Namiestnika K ró ­
lewskiego z dnia 25 Listopada 1817 r., jak o  
ułożone w czasie, gdy miasto było na innej 
stopie swego wzrostu, z upływem lat okazały 
się niedostatecźnemi i dla tego zmieniano je  
szczegółowemi decyzjami,—ponieważ przytem 
zamierzono pożyczkami w mowie będącemi 
przyjść w pomoc większej jak  dotąd liczbie 
osób przystępujących do budowy domów m u­
rowanych,—pfzeto Rada Adm inistracyjna 
K rólestw a postanowieniem z dnia 2 Lipca 
1858 roku Nr. 4302 przepisała nowe w tym 
względzie zasady. Z nich główniejsze są:

na budowę nowych i przebudowanie sta­
rych domów, lecz tylko murowauych, fronto­
wych, mieszkalnych, tak parterowych, juk  i 
piętrowych, w m ieście i na przedmieściu P ra ­
dze, udzielane będą przez M agistrat miasta 
ze wzmiankowanego funduszu pożyczki bu­
dowlane, w sutnach okrągłych, odpowiada­
jących jednej trzeciej części kosztów budowy 
obliczonych anszlagiem zatwierdzonym przez 
Komisję Rządową Spraw W ew nętrznych, 
z tern jednak ograniczeniem, że pożyczki na 
jeden dom nie mogą być wyższe nad sumę 
15,000 rs., a suma ta przekraczaną być może 
jedynie tylko w razie braku konkurentów  do 
pożyczek i za szczególnemi decyzjami Radv 
Administracyjnej Królestwa; —

jeżeli fundusz bieżący nie wystarczy w re­
spective roku na udział pożyczek dla tych 
wszystkich, którzy budowy “rozpoczęli, lub 
takowe do skutku już doprowadzili, wówczas 
M agistrat mocen jest na żądanie interesow a­
nych, w sposób praktykow any, wystawiać 
akcje na rachunek pożyczek, m ających się 
wypłacać z funduszu la t przyszłych, które to 
akcje na zasadzie umowy na dniu 11 P aź­
dziernika 1828 r. z Bankiem  Polskim  zawar­
tej, przez tenże Bank skupowane będą; wszak­
że akcje rzeczone nie mogą być przez Magi­
strat wydawane na zakres odleglejszy nad 
trzy lata następne, a tern samem i nad cyfrę 
funduszu na te la ta  służyć mającego; —

pożyczki rzeczone nie powinny być inaczej 
uważane jak  tylko za pomoc ze strony Rządu
1 dla tego każdy z właścicieli starających się

o pożyczkę budowlaną, obowiązany jest wła- 
snomi zasobami budowę rozpocząć; —

przyznawani* i wypłata pożyczek następo­
wać m a w m iarę, o ile wystarczy fundusz na 
to przeznaczouy, w  kolei zgłaszania się o 
udział pożyczki; —

w ypłata pożyczki ani też wystawienie a k ­
cji nie wprzód nastąpić może aż po w ypro­
wadzeniu fundamentów pod cokoł, za poprze- 
dniem zabezpieczeniem hypotecznem całko­
witej pożyczki na pierwszem miejscu, lub 
przynajmniej na pierwszej połowie czystej 
wartości domu murowanego w mieście, z wa­
runkiem, iż zaraz po ukończeniu budowy' do­
mu, na k tóry  pożyczka udzieloną została, 
ubezpieczenie takowe w sposób wskazany 
na tenże dom zostanie przeniesione, —

gdyby właściciel posesji, na której wzno­
szoną jest budowla, a mający przyzuaną po­
życzkę, n e był w stanie wystawić kaucji, o 
jakiej powyżej mowa, to w takiem  razie obo­
wiązany jes t akkordow aną poźyuzkę zabez­
pieczyć ua całej swej posesji, na której wzno­
si budowlę; wypłata zaś pożyczki na rzecz 
jego, ma następować w trzech ratach, to jest: 
pierwszej raty  po wyprowadzeniu fundamen­
tów z ziemi pod cokół; drugiej po w yprow a­
dzeniu dachu; a ostatniej trzeciej części po 
zupełnem dokończeniu budowy;

uzyskujący pożyczkę w gotowiźnie lub 
w akcjach, począwszy od roku, w którym  
pożymzka przez M agistrat zrealizowaną zo­
stanie i bez względu czy to miało miejsce na 
początku lub w końcu roku, uiszczać będzie 
przez lat 25 z góry po 6 od sta od otrzymanej 
sumy pożyczkowej, to jest po 4 na zwrot k a ­
pitału i  po 2 na powiększenie funduszu poży­
czkowego, poczom wszelkie jego zobowiąza­
nia z tego ty tu łu  ustają i M agistrat m iasta 
m ocen^estupoważnić wykreślenie z hy^poteki 
ubezpieczenia pożyczkowego; —

zyskujący akcje i takowe ustępujący B an­
kowi Polskiem u, stosowuie do umowy wyżej 
zacytowanej z Bankiem  zawartej, obowiąza- 
uy jes t płacić na rzecz B anku za pierwszy 
rok, w którym  akcja przez B ank będzie na­
bytą, po pół od sta na miesiąc czyli w sto­
sunku 6%  roczuie, za dalsze zaś lata aż do- 
pokąd akcja nie zostanie w ykupioną przez 
ltasę miejską, po 5 od sta.

(dalszy ciąg nastąpi).

TR&TRA w  WARSZAWIE.

W ie lk i  T ea t r .— Dziś w Sobotę, d. 11 Lip­
ca, komedja ze śpiewkami w 1-ym akcie, z fran- 
cuzkiego : S to  ZR S t o ,  odegrana przez pp. Chęciń­
skiego, Ba halo uiczową, Swieszewskiego, Miciń- 
skirgo.— Na żąda nie: komedja w 2ch aktach, ory­
ginalnie napisana przez Józefa Korzeniowskiego: 
M a jster  i czeladnik, odśpiewana przez pp. Żół­
kowskiego, Mazurowską, Swicrgocką, Sawickiego, 
Panczykowskiego, Damsego, Trapszę; oraz balet 
W esele W  Ojcowie, tańczony przez pp. Marxa, 
Konstantego Turczynowicza, Rzewuskiego, Brand- 
toirą, Dylewską, z óu tańcami.

C e n a  n i l t t l f t r .

I.OŚa Ig o  p i ę t r a . . 4
L o ż a  pat t e r o w a . . .  . 4 
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I o ś a  Ó a i e r j o w a . . . .  
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kupor.* bi&zjjcego od <Ui'k<S* Skai-;, rs. 3 k  3 1 
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K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
, 'io-Hna t dn a 10 Lipca

5ta  P o tyc zka  Rr'swyjskc.
6 : ł  I
O b lig a c j*  S k a rb o w a  
L is ty  r a a t f tv u 'e  4'*%
Biioly Banku Rosyjskiego 
W- kst< na W arszaw ę

r, P e te rs  b u 4 ;  < o -1 i o w >*
., Londyn 3 miesięczny . 
u Pary* 2 ,,

Jdambur*; 2 tl
, ,  W  i o d .  ń  l

2rto na twrjru . . . .  
na dostawę późniejsza

k f a r j i a .
Keuta 8 !>/t t .....................................  . .
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) »ąda-  !
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To'Jt
95%  
80% 
81% 
92 %  
82% 

1 0 2 %

89%
47%
47>/«

68 tro 
1180

Liverpool, 9 Lipca. Dziś sprzedano 5,000 
wańtuchów bawełny; targ bardzo mało oży­
wiony.

CENY TARGOWE. •
— Na wczorajszych targach płacono: ż 

czetwert od rs. 5 do rs. 5 k. 17, (korzec od 
3 k. 5 cło rs. 3 k. 15).—Pszenicy czetwert 
9 kop. 84, (korzec rs. 6). —Owsa czetwert 
3 kop. 94, (korzec rs. 2 kop. 40).—K a rt 
czetwert rs. 1 kop. 56, (korzec rs. 1).



OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
U WIADOMI ENIiA-

( f t .  P  3 1 5 3 )  R ząd G ubernialny  
W arszaw ski.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, że o g ło s z o n a  
n a  d z ień  1 (1 3 )  L ip c a  r . b . l i c y ta c ja  n a  1 2 - le tn ie  
p r o  1 8 6 3 /7 6  o d  d . 2 0  C z e rw c a  (1 L ip c a )  r .  b . 
w y d z ie rż a w ie n ie  d w ó ch  fo lw a rk ó w  do  d ó b r  M a - 
ry ra o n t  n a le ż ą c y c h , to  je s t :  fo lw a rk u  W a w rz y -  
szew  i fo lw a rk u  R u d a  w P o w ie c ie  W a rs z a w s k im  
p o ło ż y n y c h , z  m o c y  d e c y z j i  K o m is ji  R z ą d o w e j 
P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  z  d. 2 6  C z e rw c a  (8  L ip c a )  
r .  b . N r . 2 4 ,4 1 5 /1 0 ,1  1 77  o d w o ła n ą  z o s ta ła ,  

W a rs z a w a  d .  2 4  C z e rw c a  ( 1 0  L ip c a )  1 8 6 3  r . 
z  upow . G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,

R a d c a  T a jn y ,  W śc ie k lic a . 
z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G u ro w s k i.

OBW IESZCZENIA SPADKO W E.

( f t .  D . 3 1 5 0 )  P isa rz K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .
Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j  ś m ie r c i :  1 . E d w a r d a  

M u th  w s p ó łw ła ś c ic ie la  d ó b r  S o m p o l in e k  z 
p r z y l e g ło ś c ia m i ,  d a w n ie j  w  O k r ę g u  R a d z ie jo ­
w s k im  a  o b e c n ie  w  O k r ę g u  W ł o c ła w s k im  p o ­
ło ż o n y c h ,  2 . F r a n c i s z k a  T ą k ie l ,  w ła ś c i c ie l a  
d ó b r  R y k a ł y  z p r z y l e g ło ś c ia m i  w  O k r ę g u  
C z e r s k im  p o ło ż o n y c h ,  o tw o r z y ły  s ię  s p a d k i ,  do  
r e g u la c j i  k tó r y c h  w y z n a c z a m  te r m in  n a  d z ie ń  
8 (1 5 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 3  r .  w  K a n c e l a r j i  H y -  
p o te c z n e j  w  W a r s z a w ie .

H i p o l i t  T r u s z k o w s k i .

(N . D .3 1 4 9 )  R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk iej 
G ubernii W arszaw skiej, w W arszaw ie .
Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j  ś m ie rc i: 1 , d n ia  5 L u t e ­

go 1 8 6 3  r . A m a l j i  z P fe ile ró w  Z m o ro w sk ie j w ie- 
r z y c ie lk i s u m y  rs . 3 0 0 0 . W n io sk ie m  d a ty  8 (2 0 )  
C z e rw c a  1 8 5 9  r .  N r . 2 5  n a  d o b r a  S t a r a  W ie ś  
z  p rz y le g ło ś c ia m i w  O k rę g u  R a w s k im  p o ło ż o n e , 
do  z a b e z p ie c z e n ia  p o d a n e j; 2 . d n ia  15  G ru d n ia  
1 8 6 2  r . A g n ie s z k i S a w ic k ie j w ie rzy c ie lk i s u m y  rs . 
5 5 1 2  kop . 92  ‘/ a n a  d o b ra c h  B ra c h o w ic e  w  O k r ę ­
g u  Z g ie r s k im  p o ło ż o n y c h , w  d z ia le  I V .  p o d  N r .  
3 3  w y k a z u  z a b e z p ie c z o n e j;  3 . d n ia  4 M a ja  1 8 6 3  
r .  F r y d e r y k a  v . F r y d r y c h a  W e g n e r  w ła śc ic ie la  
d ó b r  W o la  B ra n ic k a  w  O k rę g u  Z g ie rs k im  p o ło ­
żo n y c h ; i 4 .  d n ia  2 6  K w ie tn ia  1 8 6 3  r .  S a lo m e i 
M o sz c z a ó sk ie j w ie rz y c ie lk i s u m y  z łp . 1 2 ,5 0 0 , 
z  w ięk sze j s u m y  z łp .  1 3 ,5 0 0  p o c h o d z ą c e j ,  n a  d o ­
b r a c h  G łu s z y n e k  P ie c a k o w y  w O k rę g u  W ło c ła w ­
sk im  p o ło ż o n y c h  w  d z ia le  IV  p o d  N r . 1 l i t .  B  z a ­
b e z p ie c z o n e j, o tw o rz y ły  s ię  s p a d k i, d o  re g u la c ji  
k tó r y c h  w y z n a c z a m  te r m in  n a  d z ie ń  3 ( 1 5 )  S t y ­
c z n ia  1 8 6 4  r . w  K a n c e la r j i  h y p o te c z n e j w  W a r ­
szaw ie .

T ru s z k o w s k i.

(N . D . 3 1 4 8 )  R ejen t K a n ce la r ji Z iem iań s ke j  
G u bern ii W a rsza w sk iej w  W arszaw ie .
P o  n a s tą p io n e j  śm ie rc i:
1. J o a n n y  z S to k o w sk ich  Ł ą c z k o w s k ie j  w ie ­

rz y c ie lk i z łp . 5 0 0 0 , cz y li r s .  7 5 0  n a  d o b ra c h  Id z i-  
kow ie , P ie lg rz y m y  w O k rę g u  Z g ie r s k im  p o d  N r .  
8 , i  w sp ó łw ie rz y c ie lk i s u m y  z łp . 6 9 ,1 0 0  i  8 0 0 0  n a  
d o b ra c h  P a rz ę c z e w , O k rę g  .Z g ie rsk i p o d  N r. 8 ad  
li t .  b, c ,  d z ia łu  I V .  h y p o te k o w a n y c h .

2 . A n n y  z  M ie jsa k ó w  l o  S z y m a n o w s k ie j,  2o 
v o to  G u m o w s k ie j,  w ła ś c ic ie lk i n ie ru c h o m o ś c i N r. 
6 0 /5 1 ,  7 0 a ,  1 0 0  w P r a d z e  p od  W a rs z a w ą  p o ło ­
żo n y c h , i p la c ó w  d z ie d z ic z n y c h , z  k tó ry c h  s łu ży  
p ra w o  p o b ie ra n ia  c z y n sz ó w  w ty m ż e  p rz e d m ie ­
śc iu  P r a d z e  p o d  N r. 3 8 , 1 07 , 1 17 , 1 2 6 , 1 2 7 , i 49  
p o ło ż o n y c h , n ie m n ie j w ie rz y c ie lk i su m  r s .  3 0 0 , 
p o d  N r .  7  d z ia łu  I V .  n a  n ie ru c h o m o śc i w  P r a ­
d z e  N r .  5 0 , 51 h y p o te k o w a n e j, o r a z  r s .  7 0 4  k op . 
2 5  z a k tu  N r. 2 9  r s  7 5 0 , z  a k tu  N r. 3 1  r s .  7 1 7 , 
z a k tu  N r .  3 4 , r s .  2 2 5 ,  z a k tu  N r. 3 8  p rz e z  z a ­
s tr z e ż e n ie  n a  m a rg in e s ie  w y k a z u  h y p o te c z n e g o  
d o m u  N r . 5 0 , 51 u b e z p ie c z o n y c h .

3 . K a r o la - J a n a  d w ó ch  im io n  L e b is z  w s p ó ł ­
w ła ś c ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i N r .  2 6 4 2  w W a rs z a  
w ie  N r .  1 5 6 , 1 5 7 , 1 8 9  w  P r a d z e  p o ło ż o n y c h  i 
w sp ó ł w ie rzy c ie la  su m y  r s .  155  k o p . 4 0 , n a  dom u 
N r .  3 9 6  h y p o te k o w a n e j.

4 . J ó z e f a  G a je w s k ie g o  w sp ó łw ła ś c ic ie la  n ie ­
ru c h o m o śc i W a rs z a w s k ie j N r .  1 1 1 3 / z i c ó r k i  po  
n im  s p a d e k  d z ie d z ic z ą c e j A n to n in y  G a je w s k ie j , 
o tw o rz y ły  się s p a d k i, do  re g u la c j i  k tó ry c h  te rm in  
o s ta te c z n y  n a  d z ie ń  1 ( 1 3 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 3  r . 
g o d z in ę  10  z r a n a  w  K a n c e la r ji  H y p o te c z n e j  
w y z n a c z a .

W a rs z a w a  d . 2 8  M a rc a  ( 9  K w ie tn ia )  1 8 6 3  r .
D z ie d z ic k i A d a m .

( N .  D . 1 6 3 7 ) P isa rz K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernii W arszaw skiej w  K aliszu

P o  ś m ie r c i :
1. A n to n ie g o  S t a r z y ń s k i e g o ,  n ie g d y  w s p ó ł-  

w ie r z y c ie la ,  s u m y  z ł p .  1 2 ,0 0 0  n a  d o b r a c h  B ru -  
d z ic e  z  O k r ę g u  R a d o m s k o w s k ie g o , o r a z  z łp . 
1 0 ,0 0 0  n a  d o b r a c h  M z u r k i ,z  O k r ę g u  P i o t r k o ­
w s k ie g o , p o d  N r . 16 d z i a łu  IV . h y p o te k o w a n e j .

2 . A n d r z e ja  W ą g r o w s k ie g o ,  w ła ś c ic ie la  d ó b r  
P i e g o n i s k o ,  w O k r ę g u  K a l i s k i m  p o ło ż o n y c h .

O tw o r z y ły  s ię  s p a d k i ,  d o  r e g u l a c j i  k tó r y c h  
w y z n a c z a m  te r m in  o s ta t e c z n y  n a  d z ie ń  16 (2 8 )  
P a ź d z i e r n ik a  1 8 6 3  r . w  tu t e js z e j  K a n c e la r j i  
Z i e m ia ń s k ie j  p o d  p r e k l u z j ą .

K a lis z  d .  2 2  M a r c a  (3  K w ie tn ia )  1 8 6 3  r .

R a d c a  D w o ru ,  Z ie m ię c k i .

( N .D .  3 1 5 1 j  R e jen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernii W arsza w sk ie j w  K aliszu . 

ł*o śm ie rc i Ig n a c e g o  K o ż u c h o w sk ie g o  w ła ś c i­
c ie la  d ó b r  C h y lin a  z  O k rę g u  K o n iń s k ie g o  co  do 
u r e g u lo w a n ia  ty tu łu  w ła s n o ś c i d ó b r  ty c h ,  o tw o ­
r z y ł  s ię  sp a d e k , do r e g u la c j i  k tó r e g o  w y z n a c z a  
się  te rm in  n a  d z ie ń  2 ,1 4 )  S ty c z n ia  1 8 6 4  r .  o g o ­
d z in ie  10 z  r a n a  w  K a n c e la r ji  h y p o te c z n e j .

K a lisz  d . 2 0  C z e rw c a  (2  L ip c a )  1 8 6 3  r .

J a n  N iw iń s k i.

(N . D . 3 1 4 4 )  P isa rz Sądu Pokoju  
Okręgu Szadkow skiego .

P o  śm ie rc i J a n a  i M a r ja n n y  m a łż o n k ó w  S zu l-  
tz ó w  w sp ó łw ła śc ic ie li n ie ru c h o m o ś c i N r. 3 0 2  w m . 
S z a d k u , o ra z  R o z y n y  i J u l ju s z a  F re s z k ó w  w spół- 
w ie rz y c ie li su m y  r s .  1 8 0  w  d z ia le  IV . p o d  N r .  1 
n a  te jż e  n ie ru c h o m o ś c i lo k o w a n e j , o tw o rz y ły  się  
s p a d k i, do  re g u la c ji  k tó r y c h ,  w  S ą d z ie  tu te js z y m  
te r m in  p r e k lu z y jn y  n a  d z ie ń  2 5  S ty c z n ia  1 8 6 4  r .  
o z n a c z a m .

S z a d e k  d . 6 L ip c a  1 8 6 3  r .
K . R o z w ad o w sk i.

LICYTACJE I SPIIZEDAZE PUBLICZNE.
( N .  D . 3 0 0 6 )  R ząd Gubernialny  

A ugustow ski.
S k u tk ie m  z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  do  w y d z ie r ­

ż a w ie n ia  p rz e z  l i c y ta c ję  d o c h o d u  z p ro p in a c ji w e 
w sia c h  C z a rn a k ry n ic a ,  D e w o n is z k i, K ę p in y , S z la j-  
n ie  i T r a k is z k i  o d  M a jo ra tu  J a n ó w ,  z E k o n o m ii 
K a lw a r ja  o d p a d ły c h , R z ą d  G u b e rn ia ln y  p o d a je  do 
p o w sz ech n e j w ia d o m o śc i, że w d n iu  2 ( 1 4 )  S ie r p ­
n ia  r .  b . o d b ęd z ie  s ię  w  b iu rz e  R z ą d u  G u b e rn ią l-  
n e g o  w S u w a łk a c h , l i c y ta c ja  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  
o d  d n ia  1 S ty c z p ia  1 8 6 3  r . ,  do  d n ia  1 C z e rw c a  
18 6 8  r .  p o m ie n io n e g o  d o ch o d u , p o c z y n a ją c  od 
su m y  r s .  167  k o p . 3 9  i l j 2 ,  b ez  w k ła d a n ia  na 
p rz y s z łe g o  d z ie rż a w c ę  o b o w ią z k u  iżby  p rz y jm o ­
w a ł s k u tk i  A d m in is t r a c j i  p rz e d  d n ie m  1 S ty c z n ia  
1 8 6 3  r .

K a ż d y  p rz e to  m a ją c y  z a m ia r  u b ie g a ć  s ię  o tę  
d z ie rż a w ę , w in ie n  z n a jd o w a ć  s ię  w te rm in ie  i m ie j­
s c u  w y ż e j w sk a z a n e m , z a o p a trz o n y :

a) W  ś w iad ec tw o  k w a lif ik a c y jn e  P o s ta n o w ie ­
n ie m  N a m ie s tn ik a  K ró le w sk ie g o  z  d n ia  2 4  S ty ­
c z n ia  1 8 1 8  r .  p rz e p is a n e , a  w y d a n e  p r^ e z  w ła ś c i ­
w eg o  N a c z e ln ik a  P o w ia tu ,  p o d łu g  w z o ru  p rzez  
K o m is ję  R z ą d o w ą  P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  p o d  d. 
4  ( 1 6 )  W rz e ś n ia  1 8 5 7  r .  N .  3 2 1 9 8 jl5 4 6 G , w s k a ­
z a n e g o , k tó r e  a b y  m o g ło  b y ć  w cześn ie  ro z p o z n a  
n e , k o n k u re n t  o b o w ią z a n y  j e s t  p rz y n a jm n ie j n a  3 
d n i p r z e d  te rm in e m  l ic y ta c y jn y m  ta k o w e  z ło ż y ć  
R z ą d o w i G u b e rn ia ln e m u .

b )  W  św ia d e c tw o  K a s y  S k a rb o w e j n a  z ło żo n e  
v a d iu m  w kw o cie  w y ró w n y w a ją c e j 1 j 4  cz ę śc i s u ­
m y , do  l ic y ta c ji  p r z y j ę te j ,  tu d z ie ż  w  g o to w iz n ę  
n a  u z u p e łn ie n ie  te g o ż  v a d iu m  w s to s u n k u  p o s tą -  
p io n e j p rz e z  s ieb ie  ce n y  d z ie rż a w n e j .

U tr z y m u ją c y  s ię  p r z y  d z ie rżaw ie , o b o w ią z a n y  
b ę d z ie  p r z y ją ć  o g ó ln e  w a ru n k i ,  p r z e z  K o m is ję  
S k a rb u  co  do  d z ie rż a w  te g o  ro d z a ju  p rz e p is a n e , 
k tó r e  p re te n d e n t  w  k a ż d y m  cz asie  w b iu rz e  R z ą ­
d u  G u b e rn ia lo e g o , p rz e jrz e ć  m o ż e , z a  p ó ź n e  o b ję ­
c ie  p o s e s ji, p lu s  l i c y ta n t  n iem o że  ro ś c ić  p r e te n s j i ,  
i p o p rz e s ta n ie  n a  d o c h o d z ie  z A d m in is t r a c j i  S k a r ­
bow ej o s ią g n ię ty m .

Ż a d n e  z a s t rz e ż e n ia  ze  s tr o n y  u b ie g a ją c y c h  się  
o d z ie rż a w ę  p r z y ję te  n ie  b ę d ą , d e k la r a c j e  p rz e to  
ich  w in n y  b y ć  b e z w a ru n k o w e , a  k a ż d y  u tr z y m u ­
j ą c y  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  s ta n ie  s ię  o b o w iąz an y m  
w zg lę d em  R z ą d u  z a ra z  od  d a ty  p o d p is a n ia  p r o ­
to k ó łu  l i c y ta c y jn e g o , a  to  p o d  u t r a t ą  z ło ż o n e g o  
v a d iu m  i p od  ry g o re m  o g ło s z e n ia  n a  je g o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  no w ej l ic y ta c j i ,  c h o c ia ż b y  za ś  z a ­
tw ie rd z e n ie  te g o  p ro to k ó łu , lu b  u c h y le n ie  o n e g o  
p ó ź n ie j j a k  w m ies iąc , o d  d a t y  je g o  p rz e z  K o m i­
s ję  S k a rb u  n a s tą p i ło ,  n ie  będ z ie  m ó g ł  ro ś c ić  z tą d  
ż a d n e j  p r e t e n s j i .

U p rz e d z a  s ię  l ic y ta n tó w , a b y  m ięd zy  s o b ą  n ie - 
d o p u sz c z a li s ię  zm o w y  i u d z ie la n ia  o d s tę p n e g o  
d la  z m n ie jsz e n ia  k o rz y ś c i ,  j a k ie  S k a rb  o s ią g n ą ć  
z a m ie rz y ł  p rz e z  l ic y ta c ję ,  w ra z ie  b o w ie m  d o s t r z e ­
ż e n ia  te g o ,  w in n i do o d p o w ie d z ia ln o śc i n a  d ro d z e  
S ą d o w e j p o c ią g n ię c i z o s ta n ą .

S u w a łk i d . 13  (2 5 )  C z e rw c a  1 8 6 3  r .

G u b e rn a to r  C y w iln y , K o ry tk o w sk i .

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji ,  W o je w ó d z k i.

( N .  D .  3 0 3 4 )  M agistrat M iasta  
S to łeczn ego  W arszaw y .

P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i p o w sz e c h n e j , że  w 
d n iu  15  (2 7 )  L ip c a  r .  b . o g o d z in ie  l2 e j  w  p o łu ­
d n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  S a li P o s ie d z e ń  M a g is tr a tu  
l i c y ta c ja  in  m in u s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je  
n a  d o s ta w ę  d rz e w a  o p a ło w e g o  s o sn o w e g o  w  k lo ­
c a c h  m n ie j w ięc e j s z tu k  1 0 0 0 , d la  b iu r  M a g is t r a ­
tu  m ia s ta  S to łe c z n e g o  W a rs z a w y  i lo k a lu  p o d  z a ­
rz ą d e m  je g o  z o s ta ją c y c h ,  od  c e n y  w w a ru n k a c h  
lic y ta c y jn y c h  w y ra ż o n e j .

M a ją c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ;a  s ię  o p o w y ż ­
s z ą  e n t re p ry z ę ,  m o g ą  z ło ż y ć  w  cz a s ie  i m ie jsc u  
w yżej o z n a czo n y m  n a  ręee  p . o. P r e z y d e n ta  M ia­
s t a  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je  n a p is a n e  p o d łu g  
W z o ru  n iż e j z a m ie sz c z o n e g o , a  w  ty c h  w y ra ź n ie  
l i te ra m i, b e z  s k ro b a n ia  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  
w y p isz ą  za  j a k ą  cen ę  p o d e jm u ją  s ię  d o s ta w ić  j e ­
den  k lo c  d rz e w a .

N a d to  do  d e k la r a c j i  d o łą c z o n y  b y ć  w in ien  k w it 
K a sy  G łó w n e j E k o n o m ic z n e j n a  z łożone v ad iu m  
w iloś-ci r s .  2 7 0  i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s . 10 , 
k tó r e  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  n a ty c h ­
m ia s t  zw ró c o n e  b ę d ą ,  d e k la ra c je  za ś  ta k ie  do 
k tó r y c h  v a d iu m  n ie  będz ie  z ło żo n e  i k w it do 
n ic h  d o łą c z o n y  n ie  z o s ta n ie  p r z y ję te  n ie  b ę d ą .  
In n e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ę d ą c e j l i c y ta ­
cji s ą  d o  p r z e j r z e n ia  k a ż d o d z ie n n ie  w  W y d z ia le  
A d m in is t r a c y jn y m  w y ją w s z y  d n i ś w ią te c z n y c h .

W z ó r  do  d e k la r a c j i .

W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  z  d n ia  p o d a ję  n in ie jsz ą  
d e k la ra c ję ,  iż  p o d e jm u je  s ię  d o s ta w y  d rz e w a  o p a ­
ło w e g o  s o sn o w eg o  w  k lo c ach  p o d łu g  w y m ia ró w  
w ; w a ru n k a c h  w sk a z a n y c h  d la  B ió r M a g is tr a tu  
i lo k a li p o d  Z a r z ą d e m  je g o  z o s ta ją c y c h ,  r a c h u ­
ją c  za j e d e n  k lo c  p o  ru b li  s re b re m  (w y p is a ć  w y ­
r a ź n ie  l i te r a m i)  p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią z ­
k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  
o b ję ty m , k w it  n a  z ło ż o n e  w  K asie  E k o n o m ic z n e j 
v a d iu m  w ilośc i rs . 2 7 0  i n a  k o s z ta  o g ło  z e n ia  rs . 
1 0  s k ła d a m . S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N . 
p isa łe m  d n ia  m c a  1 8 6 3  r.

(p o d p is a ć  im ię  i n a z w isk o ) .

( N .  D . 2 6 0 8 )  D yrekcja  Szczegolow h  
T o w arzystw a  K red y to w eg o  Z iem sk ieg o  

G u bern ii W arsza w sk ie j w  K aliszu
P o d a je  do  p o w sz ech n e j w ia d o m o śc i, iż  n a  z a ­

s a d z ie  A r ty k u łu  7 P o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m in i­
s t r a c y jn e j  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z d n ia  2 8  C z e rw c a  
(1 0  L ip c a )  1 8 6 0  r . i u p o w a ż n ie ń  p rz e z  D y r e k c ję  
G łó w n ą  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem sk ie g o  
u d z ie lo n y c h , n a s tę p u ją c e  D o b r a  Z iem sk ie  z a  z a ­
le g ło ś ć  w  r a ta c h  T o w a rz y s tw u  n a le ż n y c h , w y ­
s ta w io n e  są  n a  s p rz e d a ż  p rz y m u so w ą  p rz e z  l ic y ­
t a c j ę  p u b lic z n ą , w m ie ś c ie  K a lisz u  w  p a ła c u  s ą ­
d o w y m  p rzy  u licy  Jó z e f in y  w K a n c e la r ja c h  h y p o -  
te ć z n y c h  p o n iże j w y m ie n io n y c h .

T e rm in  s p rz e d a ż y  d . 18 ( 3 0 )  G ru d n ia  186 3  r .
1. B ia ła , I I .  c z ę ść , z p rz y le g ło ś c ia m i i p r z y n a -  

le ż y to ś c ia m i, r a ty  z a le g łe  w  ch w ili z a rz ą d z e n ia  
sp rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs . 9 0 0 , v a d iu m  do  lic y ta c j i  
r s .  1 2 0 0 , lic y ta c ja *  ro zp o cz n ie  s ię  od  s u m y  r s .  
1 2 5 0 0 , p r z e d  R e je n te m  N iw iń s k im  J a n e m .

2 . S z y s z y n e k , I I I .  c z ę ść , z p rz y le g ło śc ia m i i 
p rz y n a le ż y to śc ia m i, r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a r z ą ­
d z e n ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs , 5 0 , v a d iu m  d o  l i ­
c y ta c ji  r s .  3 0 0 , l i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  
r s  2 7 0 0 ,  p r z e d  R e je n te m  M ile w s k im  E d w a r ­
d em .

3 . S ła w ę c in , z p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y ­
to ś c ia m i , r a ty  z a le g łe  w  chw ili z a rz ą d z e n ia  s p r z e ­
d a ż y  w y n o sz ą  r s .  2 6 0 , v a d iu m  do  l i c y ta c j i  r s . 
1 2 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o cz n ie  się  od su m y  rs . 1 2 0 0 0 , 
p r z e d  R e je n te m  R o śc isz e w sk im  S ta n is ła w e m .

4 . S to b ie c k o  s z la c h e c k ie ,  z  p rz y le g ło ś c ia m i i 
p rz y n a le ż y to ś c ia m i, r a ty  z a le g łe  w c h w il i  z a r z ą ­
d z e n ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs . 4 0 0 ,  v a d iu m  do li­
c y ta c j i  rs . 9 0 0 ,  l ic y ta c ja  ro zp o cz n ie  się  o d  su m y  
rs .  1 0 5 0 0 , p rz e d  R e je n te m  O rd o n  E m ilia n e m .

5 . S trz e lc e  W ie lk ie , z  p rz y le g ło ś c ia m i i  p r z y n a ­
le ż y to śc ia m i, r a t y  z a le g le  w  c h w il i z a rz ą d z e n ia  
s p rz e d a ż y  w y n o s z ą  rs- 5 0 0 , v a d iu m  do  l ic y ta c ji  
rs . 1 5 0 0 , l i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  su m y  r s .  
1 8 0 0 0 , p rz e d  R e je n te m  M ile w sk im  E d w a rd e m .

T e rm in  s p rz e d a ż y  d . 19  ( 3 1 )  G ru d n ia  1 8 6 3  r.
6 . W ię c k i, z  p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y  n a le ż y  to -  

śc ia m i, r a t y  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  s p r z e d a ­
ż y  w y n o sz ą  r s .  7 9 5 ,  v a d iu m  do l i c y ta c j i  r s .  1 0 0 0

lic y ta c ja  ro zp o cz n ie  s ię  o d  su m y  r s .  12OO0, p rz e d  
R e je n te m  N iw iń s k im  J a n e m .

7 . W o d z ie ra ły ,  z p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y ­
to ś c ia m i, r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a rz ą d z e n ia  s p r z e ­
d a ż y  w y n o sz ą  r s .  2 3 0 , v ad iu m  do l i c y ta c j i  r s .  
7 5 0 , l i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  1 0 0 0 0 , 
p rz e d  R e je n te m  R o śc isze w sk im  S ta n is ła w e m

8 . W y c z e rp y , z p r z y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y ­
to ś c ia m i r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a rz ą d z e n ia  s p r z e ­
d a ż y  w y n o sz ą  rs . 2 3 0 , v a d iu m  do l i c y ta c j i  r s .  
6 0 0 , l i c y ta c ja  ro zp o cz n ie  s ię  o d  su m y  r s .  8 0 0 0 , 
p rz e d  R e je n te m  O rd o n  E m ilja n e m .

9. W y s z y n a , z p rz y le g ło ś c ia m i i p r z y n a le ż y to ­
ś c ia m i, r a t y  z a le g łe  w  ch w ili z a rz ą d z e n ia  s p r z e ­
d a ż y  w y n o sz ą  rs . 7 5 0 , v a d iu m  do  lic y ta c j i  rs . 
2 7 0 0 , l i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od s u m y r s .  2 7 0 0 0 , 
p rz e d  R e je n te m  M ilew sk im  E d w a rd e m .

1 0 . Z a g a je w  z p r z y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y -  
o śc ia m i, r a t y  z a le g łe  w  c h w il i z a rz ą d z e n ia  sprze*  
a ż y  w y n o sz ą , r s . 3 6 0 , v ad iu m  do  l i c y ta c j i  r s . 
1 0 0 0 , l i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od s u m y r s .  12 0 0 0  
p rz e d  R e je n te m  O rd o n  E m ilja n e m .

11. Z e lis ła w , z  p rz y le g ło ś c ia m i i p r z y n a le ż y to ­
ś c ia m i, r a t y  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  s p r z e d a ­
ży , w y n o sz ą  r s .  5 0 0 , v ad iu m  do  lic y ta c ji  r s .  1 5 0 0 , 
l i c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od su m y  r s .  2 7 0 0 0 , p rz e d  
R e je n te m  R o ściszew sk im  S ta n is ła w e m .

S p rz e d a ż e  w z m ia n k o w a n e  o d b ę d ą  się  w  te rm i­
n ac h  p o w y ż e j o z n a c z o n y c h , p o c z y n a ją c  od  g o d z i­
n y  10 z  r a n a  w o bec  d e le g o w a n e g o  R a d c y  D y ­
re k c j i  S z c z e g ó ło w e j. G d y b y  za ś  R e je n t  p rz e d  
k tó ry m  sp rz e d a ż  m a  się  o d b y w ać  b y ł p rz e s z k o -

d z o n y , l i c y ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  w  je g o  k a n c e la r j i  
p rz e d  in n y m  R e je n te m  k tó ry  g o  z a s tą p i .

W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  s ą  do p rz e j rz e n ia  w w ła ­
śc iw ych  k s ię g a c h  w ie c z y s ty c h  i w b iu rz e  D y re ­
k c ji S z c z e g ó ło w e j.

K a lis z  d . 2 8  M a ja  1 8 6 3  r .
P r e z e s ,  C h e łm sk i.

P is a rz ,  J a n c z e w s k i .

( N .  D . 3 1 3 4 )  Naczelnik Powiatu  
R aw skiego.

S to s o w n ie  d o  r e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e rn ia ln e -  
g o  z  d n i a  1 ( 1 3 )  C z e r w c a  r .  b . N . 4 0 3 0 8 j l 0 0 7 4  
N a c z e ln ik  P o w i a t u  z a w ia d a m ia  in t e r e s o w a n ą  
p u b l i c z n o ś ć  że  w  d n iu  2 9  L ip c a  (1 0  S ie r p n i a )  
r .  b . o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n i e ,  w  m . R a w ie  w  
b ió r z e  P o w ia to w e m ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  l i c y t a ­
c j a  in  m in u s  p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e  
n a  e n t r e p r y z ę  b u d o w y  P le b a n ii  w m . B ia ły  
p o c z y n a ją c  o d  s u m y  a n s z la g o w e j  r s .  2 6 4 2 , 
k o p .  2 .

K a ż d y  m a ją c y  c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  te j  e n t r e -  
p r y z y ,  w in ie n  z ło z y ć  w  m ie js c u  i te r m in i e  w y ­
ż e j o z n a c z o n y m , d e k l a r a c j ą  la k ie m  o p ie c z ę  
to w a n ą ,  w e d le  w z o r u  p o n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o  
n a p i s a n ą .

D O  d e k la r a c j i  ta k ie j  n a le ż y  d o łą c z y ć  k w i t  
k tó r e j  k o lw ie k k a s y  R z ą d o w e j  n a  z ło ż o n e  v a ­
d iu m  w y r ó w n y w a ją c e  y ,o  cz ę śc i s u m y  a n s z l a ­
g o w e j to  j e s t  rs . 2 6 4  k o p .  2 0 , lu b  w  g o to w iź n ie  
k t ó r e  n ie u t r z y m u ją c e m u  s ię  p r z y  l i c y t a c j i ,  ż a -  
r a z  z w ró c o n e  b ę d z ie , u t r z y m u ją c e g o  s ię  z a ś  z o ­
s ta n i e  u ż y te  n a  k a u c ją ,  j a k ą  p r z y  z a w a r c iu  
k o n t r a k tu  z ło ż y ć  o b o w ią z a n y .

W a r u n k i  te j  e n t r e p r y z y  i a n s z ł a g  k o s z tó w  
k a ż d o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  m o g ą  w b iu r z e  P o w i a tu  R a w s k ie g o .

W z ó r  d o  d e k la r a c j i .

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  15 (2 7 )  C z e r ­
w c a  r .  b . N . 6 6 3 5  p o d a ję  n in ie js z e m  d e k l a r a ­
c ją  iż  p o d e jm u ję  s ię  u s k u te c z n ić  b u d o w ę  P l e ­
b a n i i  w  in  B ia ły  z a  s u m ę  r s .  (w y p is a ć  l i t e r a ­
m i)  a  to  w' ś c is ły m  z a s to s o w a n iu  s ię  d o  a n s z la -  
g u  i w a r u n k ó w  l i c y ta c y jn y c h ,  k tó r y m  w e  w s z y s t­
k ic h  s z c z e g ó ła c h  p o d d a ję  s ię .

K w i t  k a s y  N  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  r s  N . (w  g o -  
to w iź n ie  r s . .  N )  d o ł ą c z a m , i  o  z w ro t  te g o  w r a ­
z ie  u ie u t r z y m a n ia  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  n a  m ó j 
k o s z t do  N  u p r a s z a m .

S ta ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N  p is a łe m  
w N . ( t u  p o d p is  im ie  i n a z w is k o )

G d y b y  d e k l a r a n t  p is a ć  n ie  u m ia ł ,  z n a k i  j e g o  
p o ś w ia d c z o n e  b y ć  w in n y  p r z e z  u r z ę d n i k a  A d m i­
n is t r a c y jn e g o  lu b  S ą d o w e g o .

R a w a  d n ia  15 ^2 7 ) C z e r w c a  1 8 6 3  r .
S m o le c h o w s k i .

( N .  D .  3 i 3 5 )  Naczelnik Powiatu  
P rzasn ysk iego .

Z  m o c y  R e s k r y p tu  R z ą d u  z  d n ia  6 ( 1 8 )  M a ­
j a  r .  b . N r .  1 8 6 3 8 j7 l 4  p o d a ję  n in i e j s z e m  d o  
p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i  iż  w  p ie r w s z y m  t e r ­
m in ie  d n i a  2 8  L ip c a  ( 1 0  S i e r p n i a )  r .  b . o  g o ­
d z in ie  4  z  p o łu d n i a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  b i u ­
r z e  m o im  in  m in u s  l i c y t a c j a  p r z e z  p o d a n ie  o p i e ­
c z ę to w a n y c h  d e k l a r a c j i  k tó r e  k y lk o  do  g o d z i­
n y  w y ż  w s p o m n io n e j  p r z y jm o w a n e  b ę d ą ,  n a  
p o d ję c ie  s ię  e n t r e p r y z y  b u d o w y  P le b a n i i  w G o- 
ły m in ie  o d  su m y  r s .  9 8 3  k o p . 37  3 j4  a n s z l a g a -  
m i z a tw ie r d z o n e m i  o b ję te j ,  k a ż d y  w ię c  m a ją c y  
c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  te j  e n t r e p r y z y  w in ie n  d o  k t ó ­
r e j  b ą d ź  K a s y  m ie js k ie j  lu b  S k a r b o w e j  a lb o  
te ż  d o  B a n k u  w m ieść  n a  v a d iu m  r s .  9 8  k o p .  3 4  
i k w i t  te jż e  K a s y  dS  d e k la r a c j i  d o łą c z y ć ,  k tó r e  
to  v a d i u m  n ie u t r z y m u ją c e m u  s ię  n a  l i c y ta c j i  
p o w ró c o n e m  z o s ta n ie  z a ś  u t r z y m u ją c e g o  s ię  
n a  k a u c ję  p o l ic z o n e m  b ę d z ie .

W a ru n k i  d o  l i c y ta c j i ,  a n s z l a g i  i r y s u n k i  k a ­
ż d e g o  c z a s u  w y ją w s z y  d n i  ś w ią te c z n e  i n ie ­
d z ie ln e  w  b iu r z e  m o im  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

P r z a s n y s  d n ia  18 (3 0 )  C z e r w c a  1 8 6 3  r .
D y g le w ic z .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i ,  

z W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
P r  a s n y s k ie g o  z d n ia  18 ( 3 0 )  C z e rw c a  r . b . 
N r .  4 1 8 5 , p o d a ję  n in i e js z ą  d e k l a r a c j ę  ż e  o b o ­
w ią z u je  s ię  p o d ją ć  e n t r e p r y z y  b u d o w y  p l e b a n i i  
w  G o ły m in ie  z a  s u m ę  r s .  ( w y p is a ć  l i c z b a m i  i 
l i t e r a m i)  p o d d a ją c  s ię  w s z e lk im  o b o w ią z k o m  
w a r u n k a m i l i c y ta c y jn e m i  o b ję ty m , w  s c is ły m  
z a s to s o w a n iu  s ię  d o  a n s z l a g u  i r y s u n k u .

Za? w ia d c z e n ie  k a s y  N  n a  z ło ż o n e  w n ie j v a ­
d iu m  r s .  9 8  k o p . 3 4  d o łą c z a m , k tó r e  w r a z i e  
n ie  u t r z y m a n i a  s ię  p rz y  l i c y ta c j i  s a m  o d b io r ę .

S t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N  p i s a ł e m  
w  N  d n ia  N  m ie s ią c a  N  1 8 6 3  r .

(p o d p is a ć  im ie  n a z w is k o )

(N . D . 3 1 1 3 )  Naczelnik Z akładów  G órniczych  
Okręgu Zachodniego.

P o d a je  do  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j , iż  o d b y w a ć  
się  b ę d ą  l i c y ta c je  in  m ib u s  p rz e z  d e k la r a c je  o p ie ­
c z ę to w a n e  n a  w y p u sz czen ie  w  e n tr e p ry z y  n a  ro k  
1 8 6 4  d o s ta w y  i d o w o zu  ró ż n y c h  m a te r ja łó w  d la  
Z a k ła d ó w  i K o p a lń  to  je a t:

A . W  b iu rz e  G ó rn ic z e m -w  D ą b ro w ie , 
d n ia  16 ( 2 8 ) L ip c a  r . b .

1. O  g o d z in ie  lO e j ra n o  n a  d o s ta w ę  do  M a g a ­
z y n u  O k rę g o w e g o  w D ą b ro w ie  ró ż n y c h  m a te r ja łó w  
fa b ry c z n y c h , ja k o  to .  o le ju  ro ż n e g o  g a tu n k u  o liw y  
z w y c z a jn e j , ło ju  to p io n e g o , s k ó r  ró ż n e g o  g a tu n ­
k u , i t .  p . w w a r to ś c i rs . 1 2 0 0 6 .

2 . O  g o d z in ie  l l e j  r a n o  n a  d o s ta w ę  do  M a g a ­
z y n u  j a k  w y że j l in  k ręg o w y ch  i m a te r ja łó w  p o ­
d ró ż n ic z y c h  w w a rto śc i r s . 3 7 0 5 .

3 . O  g o d z in ie  1 2 e j w  p o łu d n ie  n a  d o s ta w ę  do 
s k ła d u  b iu ra  O k rę g u  ró ż n y c h  m a te r ja łó w  p i ­
śm ie n n y c h  i K a n c e la ry jn y c h  w  w a r to ś c i r s . 4 1 4 .

4 . O  g o d z in ie  12 l j 2 ,  z  p o łu d n ia  n a  do w o zy  do 
P u d l in g a rn i  i W a rs z ta tó w  M e c h a n ic z n y c h  r ó ­
ż n y c h  m a te r ja łó w , ja k o  to : s u ro w iz n y , la ń  że la  
z n y c h , c e g ły ,  g lin y , p ia sk u  i t .  p . w  w a r to ś c i 
r s .  9 8 4 .

5 . O  g o d z in ie  l e j  z p o łu d n ia  n a  d o w ó z  do P u ­
d l in g a r n i  H u ty  B a n k o w e j s u ro w iz n y  w  g ęs ia c h  z 
Z a k ła d ó w  P a n k o w s k ic h  w  w a r to ś c i rs . 1 7 0 0 .

6 . O g o d z in ie  1 l j 2  z p o łu d u ia , n a  p rz e w ó z  z 
D ą b ro w y  i S ła w k o w a  do  W a rs z a w y , m ian o w ic ie  
d o  S k ła d u  G łó w n e g o  i F a b r y k i  m a c h in  n a  S o lcu  
w y ro b ó w  ż e la z a  w a lc o w a n e g o , o łow iu  c y n k u , s u ­
ro w iz n y , b la c h y  cy n k o w e j i ż e la z n e j w  w a r to ś c i 
r s .  7 5 o 0 .

7- O  g o d z in ie  2 ej z p o łu d n ia , n a  d o s ta w ę  do 
k o p a lń  w  O k rę g u , o le ju  s u ro w e g o , c z y s te g o , n a  
ś w ia tło  d la  g ó rn ik ó w  w w a r to ś c i r s .  2 4 2 8 .

8 . O  g o d z in ie  2 l j 2  z p o łu d n ia  n a  dow ó z  z 
k o p a ln i B a r b a r a  p o d  Ż y c h c ic a m i do P łu c z k i ta m ­
że m ia łu  g a lm a n o w e g o  i m a te r ja łó w  z D ą b ro w y  
w w a r to ś c i  r s .  2 4 1 .

9 0  g o d z in ie  3 e j  z p o łu d n ia  n a  dow ó z  z k o ­
p a ln i U lis s e s  do  P łu c z k i  B u k o w sk ie j ta k ic h ż e  m a ­
te r ja łó w  j a k  p o d  p u n k te m  ó sm y m  w w a r to ś c i r s .  
3 3 0 .

d n ia  17 (2 9 )  L ip c a  r .  b .
1 0 . O  g o d z in ie  10 ran o  n a  ta k ie ż  d o w o z y  ja k  

p o d  p u n k te m  ó sm y m  z k o p a ln i J e r z y  do  P łu c z k i 
S ta rc z y n o w s k ie j i z  D ą b ro w y  w w a r to ś c i r s .  5 7 5 .

1 1 . O  g o d z in ie  10 l j 2  r a n o , n a  ta k ie ż  d o w o ­
z y  ja k  p od  p u n k te m  ósm y m  z k o p a ln i A n n a  do 
P łu c z k i S trz e m ie sk ie j  i z D ą b ro w y  w  w u r to ś c i 
r s .  1 7 9 .

1 2 . O g o d z in ie  l l e j  ra n o  n a  (low óz do  M a c h i­
n y  3 5 -k o n n e j n a  K eden  w ę g li d ro b n y c h  w  w a r to ­
ści r9 . 1 02 .

1 3 . O  g o d z in ie  11 J j2  p rz e d  p o łu d n ie m , n a  
dow óz do  M a c h in y  1 4 - k o n n e j n a d  k a n a łe m  p rz y  
W ie lk ic h  P ie c a c h  w ę g li  d ro b n y c h , w  w a r to ś c i 
r s .  75 .

14 . O  g o d z in ie  1 2 e j w  p o łu d n ie  n a  dow óz do 
M a c h in y  4 5 -k o n n e j n a  k o p a ln i K s a w e ry  w ęg li 
d ro b n y c h  w  w a r to ś c i  r s . 1 4 8 .

1 5 . O g o d z in ie  12 I j 2  z p o łu d n ia , n a  d o w o zy  
do  b u d o w l w O k r ę g u , ró ż n y c h  m a te r ja łó w , ja k o  
to : w ęg li, p ia sk u , g l in y ,  w ap n a , i t .  p . w  w arto śc i 
r s .  2 3 0 .

1 6 . O  g o d z in ie  l e j  z  p o łu d n ia  n a  d o s ta w ę  do 
b u d o w l i d r ó g  w  O k rę g u , k a m ie n i w a p ie n n y c h  w 
w a r to ś c i  r s . 5 1 1 .

17 . O  g o d z in ie  1 1 ;2  z p o łu d n ia , n a  dow óz do 
W a lco w ń i S ła w k o w sk ie j,  ró ż n y c h  m a te r ja łó w , j a ­
ko  to :  c y n k u , s u ro w iz n y , s z to r c y  ż e la z n y c h , w ę­
g li i t .  p . w  w a r to ś c i r s .  1 0 9 1 .

18. O  g o d z in ie  2 e j z  p o łu d n ia , n a  dow ó z  d o  
W ie lk ich  P ie c ó w  H u ty  B a n k o w e j r ó ż n y c h  m a te r ­
ja łó w , j a k o  to :  c e g ły ,  g lin y , p ia s k u ,  i t .  p . w w a r­
to ś c i r s .  2 8 9 .

1 9 . O  g o d z in ie  2 l j 2  z p o łu d n ia ,  n a  d o s ta w ę  
do  P ie c ó w  w y m ie n io n y c h  p o d  p u n k te m  17 , k a ­
m ien i w a p ie n n y c h  n a  ro z to p  w  w a r to ś c i r s .  2 1 6 0 .

2 0 . O  g o d z in ie  3 e j z p o łu d n ia  n a  dow ó z  do 
P iec ó w  j a k  p o d  p u o te m  17 , ru d y  ż e la z n e j z S ą -  
cz ew a , w  w a r to ś c i r s .  7 1 1 .

d n ia  18 (3 0 )  L ip c a  r . b .
2 1 . O  g o d z in ie  9  ly2  ra n o , n a  d o w ó z  do  P i e ­

ców , j a k  p o d  p u n k te m  17 , ru d y  ż e la z n e j z  S ą c z e -  
w a  w  w a r to ś c i r s .  9 4 5 .

2 2 . O  g o d z in ie  lO e j r a n o , n a  dow ó z  do  P iec ó w  
ja k  p o d  p u n k te m  1 7 , r u d y  ż e la z n e j z  G ó ry  S ie - 
w ie sk ie j w  w a r to ś c i  r s . 3 2 4 .

2 3 .  O g o d z in ie  10 I j 2  r a n o ,  n a  d o w ó z  do  P ie ­
ców  j a k  p od  p u ii te m  17, ru d y  ż e la z n e j z  N a jd z i-  
s z e w a  w w a r to ś c i r s . 5 6 4 .

2 4 .  O g o d z in ie  l l e j  r a n o , n a  dow ó z  do p ie có w  
j a k  p o d p u n k te m  17, ru d y  ż e la z n e j z N o w e j w si 
w  w a r to ś c i r s .  5 5 4 .

2 5 . O  g o d z in ie  11 I j2  p rz e d  p o łu d n ie m  n a  d o ­
w ó z  do  p ie có w  ja k  p o d  p u n k te m  17, ru d y  ż e la z ­
n e j z G o lą s z y  w  w a r to ś c i r s .  5 5 4 .

2 6 . O  g o d z in ie  1 2 ej w p o łu d n ie  n a  d o w ó z  do 
P ie c ó w  j a k  p o d  p u n k te m  17 , ru d y  ż e lazn e j z 
W ie rz ę c ic  w  w a r to ś c i r s .  2 0 2 5 .

2 7 . O  g o d z in ie  12 l j 2  z p o łu d n ia , n a  dow ó z  
do  p ie có w  j a k  p o d  p u n k te m  1 7 , r u d y  że lazn e j 
z  B o g u ch w a ło w ie  v e l K a d łu b u  w w a r to ś c i  rs . 
2 0 2 5 .

2 8 . O g o d z in ie  l e j  z p o łu d n ia  n a  d o w ó z  do 
P ie c ó w  ja k  p o d  p u n k te m  1 7 , ru d y  ż e la z n e j z  k o ­
p a ln i M a łe g ra b ie , N ie m c e  i P o r ą b k i  w w a r to ś c i  
rs . 7 5 8 .

2 9 . O  g o d z in ie  1 I j 2  z p o łu d n ia ,  n a  dow ó z  do 
H u t cy n k u  p o d  B e n d z in e m  g a lm a n ó w  z  k o p a lń  i 
P łu c z e k  w  O k rę g u  b ę d ą c y c h  w  w a r to ś c i r s . 9 9 6 7 .

3 0 . O  g o d z in ie  2 e j z p o łu d n ia , n a  d o w ó z  do  
H u t cy n k u  p o d  B e n d z in e m  m a te r ja łó w , j a k  to : w ę­
gli, g lin y , p ia sk u , c e g ły  i t .  p. w w a r to ś c i r s .  
6 2 6  .

d n ia  19 (3 1 )  L ip c a  r .  b .
3 1 . O  g o d z in ie  lO e j r a n o ,  n a  dow ó z  do  H u t  

B en d z iń sk ich  w ęg li k o s tk o w y c h  z K s a w e ry  w 
w a r to ś c i r s .  1 9 8 .

3 2 . O  g o d z in ie  10  1 ;2  r a n o , n a  dow ó z  do  H u t 
B e n d z iń sk ic h  k o k s u  d ro b n e g o  z ra fo w an ie m  z 
H u ty  B a n k o w e j w  w a r to ś c i r s .  7 3 0 .

3 3 . O  g o d z in ie  l l e j  r a n o  n a  do w ó z  d o  H u t 
B e n d z iń s k ic h  w ę g li w ó z k a m i p o  k o le i ż e la z n e j 
z  k o p a ln i C ie sz k o w sk i w w a r to ś c i r s .  2 2 5 .

3 4 . O  g o d z in ie  11 l j 2 ,  p rz e d  p o łu d n iem  a a  d o ­
w óz do H u t  B e n d z iń sk ic h  w ęg li k o s tk o w y c h  i g r u ­
bych  w ó zk am i p o  k o le i ż e la z n e j z  k o p a ln i R ed en  
r s .  1 23 .

3 5 .  O  g o d z in ie  12  w  p o łu d n ie  n a  d o w ó z  do 
b u lw a rk u  n a  R e d e n  w ęg li w ó zk am i po k o le i ż e la ­
zn e j z  k o p a ln i K s a w e ry  w  w arto śc i r s .  2 5 0 .

3 6 . O  g o d z in ie  12 I j 2  z p o łu d n ia  n a  d o w ó z  do 
M a g a z y n u  O k rę g u  w y ro b ó w  z S u c h e d n io w a  ^  
B ia ło g o n a  o ra z  p ro c h u  p a ln e g o  z  K ie lc  w w a rto ść  
r s .  1 42 .

3 7 . O  g o d z in ie  l e j  z  p o łu d n ia  n a  d o s ta w ę  do 
M a g a z y n u  O k rę g u  o p a łe k  d ęb o w y c h  i k ó łe k  do 
ta c z e k  w w a r to ś c i r s , 5 5 5 .

3 8 . O  g o d z in ie  1 1 j 2  z  p o łu d n ia  n a  dow ó z  do 
Z a k ła d ó w  H u ty  B a n k o w e j i H u t  c y n k o w y c h  g l in ­
ki o g n io t rw a łe j  z  k o p a ln i A u g u s t  w M ie rz ę c ic a c h  
w  w a r to ś c i r s .  1221 .

3 9 . O  g o d z in ie  2 e j z p o łu d n ia  n a  dow óz do  Z a 
k ła d ó w  H u ty  B a n k o w e j w ęg li k a m ie n n y c h  z k o ­
p a lń  R e d e n , K s a w e ry  i C ie sz k o w sk i, o ra z  n a  d o s ta ­
w ę do  k o p a lń  R e d e n  k o n i do  w ózk ó w  w  w arto śc i 
rs . 3 7 6 5 .

4 0 . O  g o d z in ie  2 I j 2  z p o łu d n ia , n a  d o s ta w ę  
do ta r ta k u  n a  k o p a ln i R ed e n , d rz e w a  w k lo c ach  
z la só w  p ry w a tn y c h  n a  w y ró b  ta r c ic  s łu ż y ć  m a ją ­
ce g o  po  12 , 1 3 , 14 i 1 5 , c a li w  c ien k im  k o ń c u , 
2 4 ‘ d łu g o ś c i w  ró w n y c h  cz ęśc ia c h  co  do w y m ia ­
ró w  i w ly3  częśc i so sn o w eg o , a  2 j3  c z ę śc ia c h  j o ­
d ło w e g o  i ś w ie rk o w e g o  w  w a r to ś c i r s .  2 5 8 0 .

B. VV K a n c e la r j i  Z a k ła d ó w  P a n k o w s k ic h , 
d n ia  4  S ie rp n ia  r .  b .

4 1 .0 g o d z i n i e  10 ra n o  n a  d o s ta w ę  do  m a g a z y n u  
w P a n k a c h  ró ż n y c h , m a te r ja łó w  fa b ry c z n y c h  t .  j .  
ło ju , o liw y , o le ju , o p a łe k , i t .  p . w w a r to ś c i rs  
2 2 3 1 .

4 2 . O  g o d z in ie  10  I j 2  ra n o , n a  do w ó z  do  w iel­
k ie g o  p ie c a  w  P a n k a c h  o ra z  do  F r y s z e r e k  P a n k i, 
P r a s z c z y k i ,  C y g a n k a  i K o s t r z y n a ,  w ę g li  d rz e w ­
n y c h , r u d y  ż e la z n e j, k a m ie n ia  w a p ie n n e g o  i t .  p. 
w w a r to ś c i rs . 7 0 1 2 .

4 3 .  O  g o d z in ie  l l e j  ra n o  n a  p rz e w ó z  z m a ­
g a z y n u  P a n k o w sk ie g o  i o d  w ie lk ieg o  p ie c a  ta m ż e  
do S k ła d u  G łó w n e g o  W a rs z a w s k ie g o , ż e la z a  k u ­
te g o , od lew ó w  że lazn y c h , su ro w iz n y  i n a c z y ń  k u ­
c h e n n y c h , w  w a rto śc i r s .  3 4 0 5 .

K a ż d y  m a ją c y  c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  ty c h  d o s ta w  i 
do w o zó w  o b o w ią z a n y  z ło ży ć  do  K a s y  G ó rn icze j 
co do  lic y ta c ji  D ą b ro w sk ic h , w D ą b ro w ie  a co do  
lic y ta c j i  P a n k o w sk ic h  w  P a n k a c h .

a  w szczeg ó ln o śc i:

1 . N a  vad ium
rs .

7 5 0
r s .  k o p  

n a  k o s z ta  o g ło sz e ń  20
2 . 11 2 5 0 t t 11 9
3 . n 40 a 11 2
4 . »> 50 M »* 2
5. 11 90 11 11 4
6. j i 6 0 0 t t 11 15
7 . 11 1 50 11 ł* 5
8 . •> 15 i i 11 1
9 . >> 2 5 i i 1> 1 2 0

1 0 . 11 4 0 t t n 2
U . »» 15 t t i t 1
1 2 . A ) 10 t t u -  50
13. ł t 8 t t t t — 50
14. ł) 10 l i i i —  50
15. 15 t t t i 1
16. 1) 45 11 i i  » 2
17 . A » 6 0 i i >» 2
18. 71 20 t t 11 1
19. i t 150 t t i i 5
20 . 1) 40 t t t t 2
2 1 . i i 5 0 f i i 2
2 2 . i t 20 t t i i 1
2 3 . H 40 i i i i 2
2 4 . a 4 0 i i i i 2
2 5 . i t 40 i i i i 2
2 6 . i t 120 i i i i 4
27 . t t 120 l i i i 4
28 . a 40 >1 II 2
2 9 . 5 0 0 i i t t 15
3 0 . t t 45 i i l i 2
3 1 . t t 1 0 11 t t -  50
32* a 5 0 11 i i 2
3 3 . t t 12 t t i i —  50
3 4 . t t 8 11 i t —- 50
35 . t t 15 11 l i 1
3 6 . a 9 11 t t —  50
3 7 . t t 36 11 i i 1 50
3 8 . t t 60 11 i i 2
3 9 . t t 3 0 0 11 i l 9
4 0 . t t 1 80 11 • i 8
4 1 . »> 1 50 i i i i 5
42. H 4 0 0 i l t t 12
43 . t t 2 0 0 l i ~ii 8

Z a ś  w ło śc ia n ie  i m ie sz c z a n ie  d ó b r  R z ą d o w y c h  
z a  św ia d e c tw e m  so lid a rn o śc i p r z e z  w ła śc iw e  w ła  
d ze  P o lic y jn e  w y d a n e m , b ez  z ło ż e n ia  w  g o to w iźn ie  
v a d iu m  do l i c y ta c j i  p rzy p u sz c z e n i b ę d ą , w y ją  w* 
szy  1. 2 . 3 . 6. 7 4 1 . i 43 , z  k tó ry c h  E n t r e ­
p ry z y  ty lk o  za  k a u c ja m i w y p u sz cza  s ię  i o p ró c z  
te g o  do  l ic y ta c j i  2 . sam i w y k w a lifik o w an i M a j ­
s tro w ie  p rz y p u s z c z e n i z o s ta n ą ,  k o s z ta  je d n a k  l i ­
c y ta c y jn e  p on ie ść  s ą  o b o w ią z a n i.

N a d to  k a ż d a  z osób  do  l i c y ta c j i  p r z y s tę p u ją ­
cy c h , o b o w ią z a n ą  j e s t  p o d a ć  n a jp ó ź n ie j w d n iu  l i ­
c y ta c j i  n a  p ó ł g o d z in y  w c z e śn ie j p rz e d  te rm in e m

o z n a c z o n y m  d e k la r a c ją ,  p o d łu g  n a s tę p u ją c e g o  
w zo ru :

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn ic z y c h  O k rę g u  Z a c h o d n ie g o  z  d n ia  18  (3 0 ) 
C z e rw c a  r . b. N r .  2 3 9 4 , p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ­
r a c ję ,  iż p o d e jm u ję  s ię  z l ic y ta c ji  1, 2 , 3 , i  41 
d o s ta w y  m a te r ja łó w  o d s tę p u ją c  p ro c e n t ( tu  w y­
m ie n ić  p ro c e n t o d s tą p io n y  lic z b ą  i l i te r a m i) ,  z a ś  
co  do re s z ty  l ic y ta c ji  dow ozu  m a te r ja łó w  po  c e ­
n a c h  ( t u  w y m ie n ić  ro d z a j do w o zu  i cen ę  l ic z b ą  
i l i te ra m i)  i p o d d a ję  s ię  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  
i z a s trz e ż e n io m  w  w a ru n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  z a ­
m ieszczo n y m .

P rz y te ra  d o łą c z a m  k w it k a s y  N . n a  z łożone 
w  n ie j v a d iu m  rs . N  i n a  k o s z ta  o g ło sz e ń  r s .  N ., 
k tó r e  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się p r z y  l ic y ta c j i  s a m  
lu b  p rz e z  u m o c o w a n eg o  N . o d b io rę .

S ta łe  z a m ie sz k a n ie  m o je  j e s t  w  N . n a jb liż e j 
S ta c j i  p o cz to w e j w  N . P o w ie c ie  N . G u b e rn ii  N.

P is a łe m  w N . d n ia  N . m ie s ią c a  N . 186 3  r .  
(p o d p is a ć  im ie  i n a z w isk o ) .

D e k la ra c je  w in n y  b y ć  p isa n e  n a  p a p ie rz e  s t e m ­
p lo w y m  c e n y  k o p . 15 , w y ra ź n ie  i c z y te ln ie  b e z  
ż a d n y c h  p rz e k re ś le ń  i s k ro b a ń , g d y ż  w ra z ie  p r z e ­
c iw n y m  i p o d a n e  n ie  p o d łu g  fo rm y , p r z y ję te  n ie  
b ęd ą .

W a ru n k i do  p o w o ła n y c h  l ic y ta c j i  p rz e jrz a n e  
b y ć  m o g ą  w b iu ra c h  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  i w  b iu ­
rz e  G ó rn ic z e m  w D ą b ro w ie , k a ż d e g o  d n ia  w  g o ­
d z in a c h  s łu ż b o w y c h , w y ją w sz y  ś w ią t  u ro c z y s ty c h .

D ą b ro w a  d .  18 (3 0 )  C z e rw c a  1 8 6 3  r .  
w z . I g n .  L isz k in .

(1 )  S e k r e t a r z  O k r ę g u ,  P a sz k o w ic z .

(N  D . 3 1 4 7 )

P o d p is a n y  A d w o k a t  w  W a r s z a w i e  p o d  N r. 
4 8 9  l i t .  B. z a m ie s z k a ły ,  z a w ia d a m ia  i o g ła s z a  
n in ie js z e m , iż  n a  ż ą d a n ie  J ó z e f a - S ta n i s ł a w a  
d w ó c h  im io n  Z e jd le r a  u r z ę d n i k a  D y r e k c j i  U b e z ­
p ie c z e ń  w' W a rs z a w ie  n a  p r z e d m ie ś c iu  P r a g a  
p o d  N r .  65  l i t .  C .  z a m ie s z k a łe g o ,  p r z e c iw :  1. 
J o z e f i e  z G o ś c ic k ic h  p o  W in c e n ty m  Z e jd l e r  
p o z o s ta łe j  w d o w ie  w  im ie n iu  w ła s n e m , o r a z  
j a k o  m a tc e  i g łó w n e j  o p ie k u n c e  n ie le tn ic h :  a )  
E w y , b )  L e o n t y n y - J ó z e f y - E m i l i i  t r z e c h  im io n  
ro d z e ń s tw a  Z e jd le ró w , p o  n ie g d y  W in c e n ty m  
Z e jd le r  p o z o s ta ły c h  d z ie c i.  2 . Y V ład y s ław o w i 
Z e jd le r  o b y w a te lo w i w  im ie n iu  w ła s n e m , o ra z  
j a k o  o p ie k u n o w i  p r z y d a n e m u  ty c h ż e  n ie le tn ic h  
a d  l r a  w y r a ż o n y c h  i 3) J a n o w i  Z e jd le r  u r z ę ­
d n ik o w i R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  W a rs z a w s k ie g o ,  
j a k o  o p ie k u n o w i g łó w n e g o  n i e l e t n i c h :  a )  l io -  
l e s ł a w a - E d w a r d a - J u l i a n a  3 c h  im io rn  r o d z e ń ­
s tw a  N ic z e w s k ic h ,  p o  n ie g d y  E d m u n d z ie  i 
J u l i i  z Z e jd le ró w  m a łż o n k a c h  N ic z e w s k ic h  
p o z o s ta ły c h  d z ie c i .  4 ) A d a m o w i N ie n ie w s k ie -  
m u  u r z ę d n i k o w i ,  j a k o  ty c h ż e  n ie le tn ic h  N ic z e ­
w s k ic h  a d  3 m  w y ra ż o n y c h  p r z y d a n e m u  o p ie ­
k u n o w i z a p a d ł  p o d  d n ie m  19 ( 3 1 )  P a ź d z ie r n i ­
k a  18 6 1  r . w y ro k  z a o c z n y  T r y b u n a ł u  C y w i l ­
n e g o  w W a rs z a w ie  n a k a z u ją c y  d z i a ł  m a ją tk u  
po  n ie g d y  W in c e n ty m  Z e jd le r ,  o r a z  o p in i ą  b i e ­
g ły c h :  t a k s ę  i s p r z e d a ż  p rz e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a ­
c ję  d w ó c h  n ie ru c h o m o ś c i  s p a d k o w y c h  n a  P r a ­
d z e  p >d W a rs z a w ą  p o d  N r . 6 5  l i t ,  C i 63  p o ł o ­
ż o n y c h .

N a s tę p n ie  n a  p o w ó d z tw o  F i l ip in y  B r z e z iń ­
s k ie j  w d o w y  ja k o  w ie r z y c ie lk i  J ó z e f a - S ta n i s t a -  
w a  Z e jd le r  p r z e z  p o d p is a n e g o  A d w o k a ta  d z i a ­
ła ją c e j ,  z a p a d łe j  p r z e c iw  o s o b o m  p o w y ż s z y m  
a d  1, 2 , 3 i 4  w y ra ż o n y m  p r z e z  A n d r z e ja  B r z e ­
z iń s k ie g o  O b r o ń c ę  p r z y  R a d z ie  S ta n u  s ta w a ją -  
c y m , d w a  w y r o k i  o c z n e  T r y b u n a łu ,  p ie rw s z y  z 
d . 5 ,1 7 )  W r z e ś n i a  1 8 6 2  r . ,  p o d s ta w ia ją c y  F i ­
l i p in ę  B r z e z iń s k ą  d o  d a ls z e g o  p o p ie r a n ia  d z i a ­
łó w ,  z a c h o w u ją c y  w s w e j  m o c y  d y s p o z y c je  p o ­
p r z e d n ie g o  w y ro k u , n a d to  n a k a z u ją c y  je s z c z e  
d o d a tk o w o  d z ia ł  w s z e lk ie g o  ru c h o m e g o  i n i e ­
ru c h o m e g o  m a ją tk u  p o  n ie g d y  J ó z e f i e  Z e jd le -  
r z e  n a  d n iu  13 v2 5 )  K w ie tn i a  1 8 6 2  r .  z m a r ły m  
d r u g i  z  d n ia  15 ( 2 7 )  L u t e g o  1 8 6 3  r . o p in ią  b ie ­
g ły c h  i t a k s y  n ie r u c h o m o ś c i  n a  P r a d z e  p o d  
W a rs z a w ą  p o d  N ra i 6 5  l i t .  C  i 63  z a tw ie r d z a j ą ­
c y . N a  p o d s ta w ie  p r z e to  p o w y ż s z y c h  t r z e c h  w y ­
ro k ó w , s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  lic y ^ ą ę ją  p u b l i ­
c z n ą  s ą d o w ą  w  d r o d z e  d z ia łó w  w T r y b u n a le  
C y w iln y m  p rz e d  W . B ie l ic k im  d e le g o w a n y m  
A s e s o re m  T r y b u n a ł u  w  W y d z ia le  I .  o d b y ć  s ię  
m a ją c ą  d w ie  n ie ru c h o m o ś c i  a  m ia n o w ic ie :

1. N ie ru c h o m o ś ć  N . 65  l i t .  C .
n a  P r a d z e  p o d  W a r s z a w ą  p o ło ż o n a ,  k t ó r ą s k l a  
d a j ą  n a s tę p u ją c e  z a b u d o w a n i a  i p r z e d m io ty :  a )  
d o m  f ro n to w y  z b a l i  n a  p o d m u ro w a n iu ,  b ) s t a j ­
n ia  w o z o w n ia  i k o m ó r k i ,  c )  k o m ó r k a  i c h l e ­
w ik , d )  s p ic h r z  i k lo a k i ,  e )  p a r k a n  i s z t a c h e ty  
f )  b r u k  w c z ę śc i d z ie d z iń c a ,  g )  p la c  p o d  c a łą  
n ie r u c h o m o ś c ią  o g ó ln e j  p r z e s t r z e n i  ło k c i  k w  
3 5 7 0 , k tó r e j  to  n ie ru c h o m o ś c i  o g ó ln a  w a r to ś ć  
w y k r y ta  j e s t  t a k s ą  u a  r s .  5 1 8 8  k . 17 l j 2  a  d la  
z a o k r ą g le n i a  n a  r s .  5 1 9 0 , o d  k tó r e j  to  s u m y  
l i c y ta c ja  s ię  z u c z n ie .

2 . N ie ru c h o m o ś ć  N r .  63 
n a  P r a d z e  p o d  W a r s z a w ą  p o ło ż o n e ,  k tó r ą  s k ł a ­
d a j ą :  t r z y  o d d z ie ln e  p la c e ,  a )  p la c  f ro n to w y  do  
u lic y  S t r z e le c k ie j  p o ło ż o n y , ro z le g ło ś c i  o g p ln e j 
ło k c i  k w  9 6 1 0  5 j l 6 ,  b ) g r u n t  o r n y  w  o b rę c ie  
p r z e d m ie ś c ia  P r a g i  le ż ą c y  p o m ię d z y  g r u n ta m i  
p o s e s ji  N . 61 i 137 o g ó ln e j  p r z e s t rz e n i  ło k c i  
k w  3 3 5 8 8  l j 4 , c )  g r u n t  o r n y  z a  o b r ę b e m  p r z e d ­
m ie ś c ia  P r a g i  le ż ą c y  i p o d c h o d z ą c y  a ź  d o  g r a ­
n ic y  w e  w s i T a r g ó w k a ,  o g ó ln e j p r z e s t r z e n i  
ł o k c i  k w . 1 1 7 5 2 9  5 j8  c z y li  t a  p o s e s ja  o b e jm u ją ­
c a  w  o g ó le  g r u n tu  ło k c i  k w  1 6 0 7 5 8  3 j l 6  o s z a ­
c o w a n a  w o g ó le  n a  r s .  2 3 9 4 9  k o p . 45  l j 2  a  d la  
z a o k r ą g le n i a  n a  r s  2 3 9 5 0  o d  k tó r e j  to  s u m y  
l i c y ta c ja  s ię  z a c z n ie

T a k s y  z p la n a m i  s y tu a c y jn e m i ,  s ą  d o  p rz e j 
r ż e n ia  w K a n c e la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a łu  W y ­
d z i a łu  Ig o .

P o  o d b y c iu  p ie rw s z e j p u b l ik a c j i  w  d .  
p rz e d  W . B ie l ic k im  A s e s o re m  T r y b u n a ł u ,  t e r ­
m in  d o  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  n a  d . 
16 ( 2 8 )  K w ie m ia  186 3  r .  g o d z in ę  10 z r a n a  
o z n a c z o n y m  z o s ta ł  i o d b ę d z ie  s ię  w m ie js c u  
Z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  te g o ż  S ą d u  w W y d z ia le  1.

Z b ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  m o g ą  w  K a n c e la r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a ł u  W y d z ia łu  l .  p o d  N r . 5 4 9  i u  p o d p is a n e g o  
s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  A d w o k a ta  w je g o  K a n -  
c e la r j i  w  W a rs z a w ie  p o d  N r. 4 8 9 5 .

W a r s z a w a  d n ia  2 (1 4 )  M a r c a  1 8 6 3  r.
K a z im ie rz  B r z e z iń s k i ,  A d w o k a t .

N a s tę p n i e  p o  s p u s z c z e n iu  te r m iu  o s ta te c z n y c h  
p r z y s ą d z e ń  o b u  ty c h  n ie ru c h o m o ś c i  w  d . 3  0 5 )  
C z e r w c a  186 3  p o  z n i ż e n iu  ta k s y  n ie r u c h o m o ś c i  
N . 6 3  w y r o k ie m  T r y b u n a ł u  z d . 5 (1 7 )  C z e r w ­
ca  1 8 6 3  r .  d o  s u m y  rs . 1 8 0 0 0  o s ta t e c z n e  p r z y ­
s ą d z e n ia  o d l y ć  s ię  m ia ły  w d .2 7  C z e r w a  (9 
L ip c a )  1 8 6 3  r . le c z  z p o w o d u  z a sz łe j  p o m y ł k i  
w o g ło s z e n ia c h  c o d o  d a ty  W . A s e s o r  d e le g o ­
w a n y  te r m in a  te  z a  s p a d łe  u z n a ł  i n o w e  te r m i-  
n a  d o  o s ta t e c z n y c h  p r z y s ą d z e ń  n a  d . 1 6 ( 2 8 )  
L i p c a  1 8 6 3  r .  w y z n a c z y ł ,  a  m ia n o w ic ie  c o  d o  
n ie r u c h o m o ś c i  N . 63  n a  g o d z in ę  4 l j 2  p o  p o -  
ł u d n i u ,  a  co  do  n ie ru c h o m o ś c i  N . 6 5 c  n a  g o ­
d z in ę  5 p o  p o łu d n iu .

W a r s z a w a d .2 8  C z e r w c a ( 1 0 L i p c a )  1 8 6 3  r.
K a z im ie r z  B r z e z iń s k i ,  A d w o k a t .

(N . D . 3 1 5 2 )
P o d p is a n y  P a t r o n  p r z y  T r y b u n a le  C y w iln y m  

G u b e rn i  W a rs z a w s k ie j  w  W a rs z a w ie  p o d  N r .  
5 4 9 a  z a m ie s z k a ły  w  im ie n iu  i n a  rzeC z J ó z e f y  
P i e k a r s k i e j  w d o w y  c z y n ią c y  z a w ta d a m ia  i o g ł a ­
s z a  iż  n a  p o d s ta w ie  d w ó ch  w y ro k ó w , m ia n o w i­
c ie :

J e d n e g o  z d n ia  14 ( 2 6 )  C z e rw c a  1 8 6 2  r o k u  
d z i a ł  m a ją t k u  p o  J ó z e f ie  P i e k a / s k im  p o z o s ta ­
łe g o ,  n a k a z u ją c e g o ,  o r a z  o s z a c o w a n ie  i s p r z e ­
d a ż  r e a ln o ś c i  s p a d k o w y c h ,  a  m ię d z y  te m i f o l­
w a r k u  J a n e z e w ic e ,  w g r a n i c a c h  i c o  d o  b u d o ­
w li k o n t r a k te m  k u p n a  i s p r z e d a ż y  d .  6 (1 8  
K w ie tn i a  1 8 6 2  r o k u  p r z e d  S ta n i s ł a w e m  J a s i ń ­
s k im  R e je n te m  p o m ię d z y  n ie g d y  J ó z e f e m  P ie ­
k a r s k im  a  L u d w ik ie m  N a im s k im  z a w a r ty m  
o p is a n y c h  r o z p o r z ą d z a j ą c e g o .

D r u g ie g o  z d .  2 6  W r z e ś n ia  ( 8  P a ź d z ie r n ik a )  
t .  r .  o  n ie p o d z ie ln o ś c i  o r a z  t a x ę  p o w y ż s z e g o  
fo lw a rk u  z a tw ie r d z a ją c e g o  o b u d w ó c h  z p o w ó d z ­
tw a  J ó z e f y  z S z u p ie n ie w ic z ó w  1 - g o  ś lu b u  C ie ­
c h a n o w ic z  2 - g o  p o  J ó z e f ie  P i e k a r s k i m  p o z o s ta ­
łe j  w d o w y , w  W a rs z a w ie  p o d  N r . 1 0 6 6  m . z a ­
m ie s z k a łe j  p k o  M a r y a n ie  • F r a n c i s z c e  d w ó c h  
im io n  z J a r z ę b o w s k ic h  p o  K o n s t a n ty m  P ie k a r ­
s k im  p o z o s ta łe j ,  w d o w ie  p o d  N r .  1 2 5 4  w  W ar*  
s z a w ie  z a m ie s z k a łe j ,  E m il i  z O k ę c k ic h  M in ie w -  
s k ie j ,  B r o n i s ł a w a  M in ie w s k ie g o  o b y w a te la  ż o n ie  
w  a s s y s t e n c y i  m ę ż a  s w e g o  c z y n ią c e j ,  c z y li o b o j ­
g u  m a łż o n k o m  M in ie w s k im , w e  w si Z a le s iu  
O - g u  C z e rs k im  z a m ie s z k a ły m  o ra z  W a c ła w o w i 
O k ę c k ie m n  o b y w a te lo w i w e  w si K ro b o w ie  O -g u  
C z e rs k im  z a m ie s z k a łe m u  w s z y s tk im  p rz e z  D z ie - 
k o ń s k ie g o  M e c e n a s a  s ta w a ją c y m , w  T r y b u n a le  
C y w iln y m  W a rs z a w s k im  z a p a d ły c h ,  w y s ta w a i  
s ię  n a  p u b l i c z n ą  s p r z e d a ż  w d ro d z e  d z i a łó w :  

F o lw a r k  J a n e z e w ic e  

w O g u  i G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  p o ło ż o n y  p r a ­
w e m  n ie p o d z ie ln e j  w ła s n o ś c i  d o  d o  S S -ó w  J ó ­
z e fa  P ie k a r s k i e g o ,  n a le ż ą c y  o b e jm u ją c y  r o z l e ­
g ło ś c i  w łó k  n o w o p o ls k ic h  5 m o rg O w  13 p r ę tó w  
k w a d r a to w y c h  2 8 3 , t o  j e s t  p o d  o g ro d e m  p r ę tó w  
k w a d r a to w y c h  1 10  g r u n t u  o r n e g o  w łó k  4 m o r ­
g ó w  2 5  p r ę tó w  3 9  p o d  łą k a m i  m o rg ó w  14  p r ę ­
tó w  1 4 9 ;  p o d  g r a n ic a m i ,  d r o g a m i ,  w y g o n a m f  
m o rg ó w  2 , p r ę tó w  2 3 0  p o d  z a b u d o w a n ia m i ,  
m ó rg  1 p r ę tó w  5 5 ; g r a n i c z ą c y  n a  p ó łn o c  z d o ­
b ra m i L e ś n a  w o la ,  n a  w s c h ó d  z d o b ra m i D a w i-  
d y  n a  p o łu d n i e  z d o b ra m i D a w id y  i L a s k i e m ,  
n a  z a c h ó d  z d o b ra m i  S ę k o c in  g r a n i c e  s ą  p e ­
w n e , o z n a c z o n e  m ie d z a m i, b e z  k o n tr a w e r s ó w .

P o ło ż e n ie  f o lw a r k u  J a n e z e w ic e  j e s t  b a rd z o  
k o r z y s tn e ,  g le b a  z ie m i ro d z a jn a ,  b l i z k o ś ć  W a r ­
s z a w y  p rz e d s t a w ia  g o s p o d a r z o w i  n ie ty lk o  w i ­
d o k  k o rz y s tn e g o  s p ie n ię ż e n  ia  p r o d u k tó w ,  a le  
n a d t o  w id o k i h a n d lo w e  i s p e k u la c y jn e .  T r a k t  
b i t y  c z y li  c h a u s s e  id ą c y  z W a rs z a w y  d o  R a d o ­
m ia  n a s t r ę c z a  w s z e lk ą  ła tw o ś ć  k o m m u n ik a c j i  
z W a r s z a w ą  i o d l e d ł y j e s t  o d  J a n c z e w i c  w io r s t  
d w ie  N a jb l iź s e  m ia s ta  s ą  P ia s e c z n o  o w io rs t  5. 
N a d a r z y n  o m ilę  1 , W a rs z a w a  o m il 2 o d l e g ł e .  
D o c h o d y  d ó b r  s ta n o w ią  o g r o d y ,  r o la ,  ł ą k i  p a s t ­
w is k a , i in w e n ta r z ;  w y d a tk i  za’ś n a o f f i c ja l i s tó w  
i c z e la d ź  n a j e m n ik a ,  u t r z y m a n ie  b u d y n k  *w, 
u t r z y m a n ie  n a r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  k o w a la ,  d r z e ­
w o , p o d a t k i  S k a r b o w e .

W  f o lw a r k u  ty m  j e s t  c z y s to  p a r o b o c z n e  g o ­
s p o d a r s tw o ,  ż a d n y c h  b o w ie m  c z y n s z o w n ik o w , 
k o m o r n ik ó w , a n i  k o p ia rz y  n ie  m a . G r u n ta  są  
w «/4 p s z e n n e  k l a s y  d r u g ie j ,  s/ 4 ż y tn ie  k la s y  
p ie rw s z e j  i d r u g ie j ,  s p a d k o w e  i ro d z a jn e ,  g o s p o ­
d a r s tw o  t r z y  p o lo  w e.

W y s ie w a  s ię  p s z e n ic y  k o r c y  10 , ż y t a  k o rc y  
3 0 , ję c z m ie n ia  k o rc y  5 , o w s a  k o r c y  4 0 .

Z a b u d o w a n ia  s ą  n a s tę p u ją c o ;
D w ó r  m u r o w a n y  z c e g ły  p a l o n e j ,  g o n ta m i 

k r y ty ,  m a ją c y  d łu g o ś c i  ł o k c i  2 9 ,  s z e r o k o ś c i  
ło k c i  18 . w y s o k o ś c i ło k c i  7 . o b o r a  s ta j n i a  i 
w o ło w n ia  z d r z e w a  s ło m ą  k r y t a  m a ją c a  d ł u ­
g o śc i ło k c i  5 8 , s z e ro k o ś c i  ło k c i  2 0 , w y s o k o ś c i 
ło k c i  5 , s t o d o ła  s p ic h r z ,  z d rz e w a  s ło m ą  k r y ­
te  m a ją c e  d łu g o ś c i ło k c i  7 9, s z e ro k o ś c i  ło k c i 
19 c a l i  6 , w y s o k o ś c i ł o k c i  5 , s t u d n i a  k lo a k a ,  
o g r o d z e n ie  z c e g ły  i k a m ie n i  m a ją c e  d łu g o ś c i  
ło k c i  8 3 , w y s o k o ś c i  ło k c i  3 ,  i p ł o t  w o k o ło  o g r o ­
d u  z ż e rd z i.

W te m  m ie js c u  o b ja ś n i a  s ię ,  że  f o lw a r k  o b e ­
c n ie  n a  s p r z e d a ż  w y s t a w io n y  n a l e ż a ł  d a w n ie j 
d o  g łó w n y c h  d ó b r  J a n e z e w i c e ,  i h y p o te k a  d la  
te g o ż  f o lw a r k u  j e s t  d o tą d  w k s ię d z e  w ie c z y ­
s te j  d la  o g ó ln y c h  d o b r  J a n e z e w ic e  z a ło ż o n a  
że  fo lw a r k  p o w y ż sz y  § 2 k o n t r a k t u  d n ia  6 ( 1 8 )  
K w ie tn ia  1 8 6 2  r .  p r z e d  S ta n i s ł a w e m  J a s i ń -  
s k ie m  R e je n te m , m ię d z y  J ó z e f e m  P ie k a r s k im  
a  L u d w ik ie m  N a im s k im  u r z ę d o w n ie  s p o r z ą d z o ­
n e g o  o d  s p r z e d a ż y  d ó b r  J a n e z e w i c e  z o s ta ł  w y ' 
z n a c z o n y , i t e r ą z  s ta n o w i w ła s n o ś ć .

a)  J ó z e f y  z S z u p ie n ie w ic z ó w  P i e k a r s k i e j  
w d o w y .

b) M a r ja n n y  z J a r z ę b o w s k ic h  P i e k a r s k i  
w d o w y .

c )  E m il j i  J ó z e f y  z O k ę c k ic h  M in ie w s k ie j 
B r o n is ła w a  M in ie w s k ie g o  ż o n y , o ra z .

d) L u d w ik a  N a im s k ie g o  z t y t u ł u  n a b y c ia  
p r a w  d o  w s p ó łw ła s n o ś c i  o d  W a c ła w a  O k ę / k i e ­
g o  z a  p o ś r e d n ic tw e m  a k t u  z  d n i a  2 4  M a ja  (5  
C z e rw c a )  r .  b . w  K . W . d ó b r  J a n e z e w i c e  ze- 
z n a n e g o .

D o  F o lw a r k u  n a  s p r z a d a ż  w y s ta w io n e g o  ż a ­
d n e  d łu g i  h y p o te c z n e  d ó b r  J a n e z e w ic e  o b c i ą ­
ż a ją c e  n ie  r e g u l u ją  s ię , p o n ie w a ż  d o  §  8 k o n ­
t r a k t u  k u p n a  i s p r z e d a ż y  m ię d z y  n ie g d y  J ó z e ­
fem  P ie k a r s k im ,  a  L u d w ik ie m  N a im s k ie m  d n ia  
6 ( 1 8 )  K w ie tn ia  1 8 6 2  r .  z d z ia ła n e g o ,  w s z y s tk ie  
w ie r z y te ln o ś c i  h y p o te c z n ie  p r z e k a z a n e  z o s ta ły  
d o  z a p ła ty  N a ir a s k ie m u  i te n ż e  p r z y j ą ł  o b o ­
w ią z e k  u z y s k a ć  o d  w ie rz y c ie l i  w y ją tk ie m  T o ­
w a r z y s tw a  K re d y to w e g o  i S k a r b u  z w o ln ie n i*  
w y łą c z o n e j  cz ę śc i z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  te  s u ­
m y . T o w a r z y s tw o  z a ś  i k a n o n  o b o w ą z a n y  
N a im s k i o p ła c a ć  w  te n  s p o s ó b , iż b y  J ó z e f  P i e ­
k a r s k i  a  t e r a z  je g o  S S w ie  n a  ż a d n e  n a r a ż e n i  
n ie  by li s z k o d y  p o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  z c a ­
łe g o  m a ją tk u .

N ie g d y  J ó z e f  P ie k a r s k i  z o b z o w ią / .a ł  s i ę  w ła ­
s n y m  k o s z te m  k s ię g ę  h y p o te c z n ą  o d d z ie ln ą  d la  
cz ę ść  n a  w ła s n o ś ć  je g o  w y łą c z o n e j  z a ło ż y ć ,  \ 
ta k o w ą  c z ę ść  to  j e s t  f o lw a r k  o b e c n ie  n a  s p r z e '  
d a ż  w y s t a w io n y  w te jż e  u r e g u lo w a ć , ró w n ie ż  
w ła s n y m  k o s z te m  P ie k a r s k i  o h ó w ią z a ł  s ię  s am  
d o p e łn ić  s e g re g a c j i  ,’p o d u tk ó w , a  d o  d o p e ł n i e ­
n i a  k tó r e j  o p ła c a ć  lO tą  c z ę ś ć  p o d a tk ó w  z c a ­
ły c h  d ó b r  o p ła c a n y c h .

F o lw a r k  w s p o m n io n y  z n a jd u je  s i ę  w  d z ie r*  
ż a w n e m  p o s ia d a n iu  A n to n ie g o  C e j s i n g e r ,  k t ó ­
ry  t a k o w y  p o d d z ie r ż a w ił  G u s t a w o w i  K u h n , 
d z ie rż a w a  w s z a k ż e  t a  e x p i r u j e  z d n ie m  1 L i p c a  
n .  s . 1 8 6 4  r .

W  k o ń c u  n a d m ie n ia  s ię  że  O b r o ń c ą  w s p ó łs u k *  
c e so ró w  J ó z e f a  P ie k a r s k i e g o  to  j e s t  M a r ja n n y  
z J a r z ę b o w s k ic h  P i e k a r s k i e j  E m  lii J ó z e f y  z 
O k ę c k ic h  M in ie w s k ie j  i W a c ła w a  O k ę c k ie g o  w  
m ie js c e  z m a r łe g o  A n to n ie g o  D z ie k o ń s k ie g o  M e­
c e n a s a  j e s t  u s ta n o w io n y  M a rc e l i  P a w ło w s k i  A d ­
w o k a t .

O b s z e rn ie js z e  o p is a n ie  i o b ja ś n ie n ie  t a k s a  
p r z e z  b ie g ły c h  d .  14 (2 6 )  S ie r p n i a  1 8 6 2  r .  n a -  
s tę p n y c h  d n i s p o r z ą d z o n a ,  o r a z  k o n t r a k t  w y ­
że j z  d a ty  p o w o ła n y  i w y k a z  h y p o te c z n y  d ó b r  
J a n e z e w ic e  o b e jm u ją .

P o  o d b y c iu  w  d n iu  2 4  C z e r w c a  (6  L ip c a )  
1 8 6 3  r . p ie rw s z e j  p u b l ik a c j i  z b io r u  o b ja ś n i e ń  
i w a r u n k ó w  l i c y ta c y jn y c h  f o łw a r k u  J a n c z e -  
w ice  te r m in  d o  d r u g ie j  p u b l ik a c j i ,  a  z a ra z e m  
p rz y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  te g o ż  f o lw a r ­
k u ,  o z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  d .  8  ( 2 0 )  S ie r p n i a  
1 8 6 3  r .  g o d z in ę  9 3 j4  z r a n a ,  k tó r y  o d b ę d z ie  
s ię  w  m ie js c u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  T r y b u n a ł u  
C y w iln e g o  W a rs z a w s k ie g o  w W a rs z a w ie  p rz y  
u lic y  D łu g ie j  p o d  N r .  6 4 9  p r z e d  W . A le k s a n ­
d re m  R o ż n o w s k im  S ę d z ią  d e l e g o w a n y m  lu b  j e ­
g o  p r a w n y m  Z a s tę p c ą .

Z b ió r  o b ja ś n ie ń  i w a r u n k ó w  l i c y t a c y jn y c h  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  w  K a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a łu  W y d z ia łu  I .  i  u  p o d p is a n e g o  P a t r o n a  
s p r z e d a ż  p o p ie r a ją c e g o .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  o d  s u m y  rs . 7 0 7 6  k o p . 
10 j a k o  s z a c u n k u  t a k s ą  b ie g ły c h  w y n a le z io ­
n e g o .

W a rs z a w a  d . 2 5  C z e rw . (7  L ip c a )  186 3  r. 

J u l i a n  C z a jk o w s k i ,  P a t r o n .

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D . 2 7 6 3 )  D ow ód  N r. 1 4 ,2  15 n a  k o s z to ­
w nośc i w  B a n k u  P o lsk im  z o s ta w io n e  z d. 2 0  M a r . 
c a  1861 r .  w ła śc ic ie lo w i z a g in ą ł ,  z n a la z c a  zeclice  
o d d a ć  ta k o w y  za  w y n a g ro d z e n ie m  do  K a n to r u  
B a n k u  P o ls k ie g o , g d z ie  s to so w n e  o s trz e ż e n ie  u c z y ­
n io n e  z o s ta ło .

w Drukarni J. Jaw orsk iego .— Za pozw oleniem  Cenzury.


